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NOCNE „RAJDY”  
NA PRUDNICKIEJ

- Ulica Prudnicka w Krapkowicach po zapadnięciu zmroku zmienia się w prawdziwy tor wyści-
gowy – twierdzą mieszkańcy. Od miesięcy bezskutecznie walczą z kierowcami, którzy – według 
części mieszkańców – z zawrotną prędkością pędzą od ronda w stronę Krapkowickiego Domu 
Kultury. Tylko między 2 a 15 sierpnia na Krajową Mapę Zagrożeń Bezpieczeństwa wpłynęło aż 
dziewięć zgłoszeń – większość z nich dotyczyła godzin nocnych. Co na to policja? O sprawę 
zapytaliśmy Komendę Powiatową Policji w Krapkowicach.

Dokończenie na str. 16.
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twierdzili oszuści – mogli 
próbować zaciągnąć prze-
stępcy wykorzystujący jego 
dane.

Rozwiązanie brzmiało 
absurdalnie, ale zostało 
przedstawione w sposób, 
który przekonał 38-latka. 
Mężczyzna miał sam za-
ciągnąć kolejne kredyty, a 
następnie zabezpieczyć uzy-
skane w ten sposób pienią-
dze zgodnie z instrukcjami 
rozmówców.

Zaciągał kredyty i 
wpłacał pieniądze do 

bitomatów
38-latek udał się do kilku 

placówek bankowych i za-
ciągał kolejne zobowiązania. 
Pieniądze, które otrzymy-
wał, wpłacał następnie do 
bitomatów, wykonując po-
lecenia osób pozostających z 
nim w kontakcie.

Cały czas był przekonany, 
że w ten sposób chroni swoje 
pieniądze i uniemożliwia 
oszustom zaciąganie kolej-
nych kredytów na jego dane. 
W pewnym momencie bank 
odmówił mu udzielenia ko-
lejnego kredytu. Niedługo 
później kontakt z osobami 
podającymi się za pracowni-
ków banku się urwał. Wtedy 
mężczyzna zorientował się, 
że sam padł ofiarą oszustwa. 
Łącznie stracił 232 tys. zł.

„Reset zdolności 
kredytowej”  
nie istnieje

To miał być początek 
znajomości, która zakończy 
się spotkaniem i wspólnym 
życiem. Zamiast tego 41-let-
nia mieszkanka Krapkowic 
została zablokowana przez 
mężczyznę, z którym przez 
kilka miesięcy kontaktowała 
się w internecie.

Mężczyzna podawał się 
za 38-latka i od początku 
przedstawiał swoją sytuację 
jako wyjątkowo trudną. 
Miał nie mieć pieniędzy, 
potrzebować pomocy i znaj-
dować się w sytuacji, z której 
sam nie potrafił wyjść. Po-
czątkowo prośby dotyczyły 
niewielkich kwot. Kobieta 
przekazywała pieniądze za 
pomocą szybkich płatno-

ści mobilnych. Pojedyncze 
przelewy nie wzbudzały jej 
podejrzeń. Oszust miał jed-
nak znacznie większy plan.

Z czasem internetowa 
znajomość zaczęła nabierać 
coraz bardziej osobistego 
charakteru. Mężczyzna miał 
przekonywać kobietę, że jest 
dla niego najważniejszą oso-
bą i że tylko ona może mu 
pomóc. Pojawiły się dekla-
racje miłości, wizja wspólnej 
przyszłości, a nawet plany 
małżeństwa.

W końcu miało dojść 
do spotkania. 41-latka była 
gotowa na ten krok i przeka-
zała nawet pieniądze na bilet 
dla mężczyzny. Do spotka-
nia jednak nie doszło.

Kiedy kobieta odmówiła 
przekazania kolejnej, tym 
razem wyższej kwoty, któ-
ra miała być potrzebna na 
opłacenie adwokata, kontakt 
nagle się urwał. Mężczyzna 
zablokował jej numer telefo-
nu i zniknął.

To jeden z typowych 
mechanizmów tzw. oszustwa 
romantycznego. Przestępca 
nie zaczyna od żądania du-
żych pieniędzy. Najpierw 
buduje relację, zdobywa 
zaufanie i angażuje emocjo-
nalnie drugą osobę. Dopiero 
później pojawiają się kolejne 
historie o problemach i proś-
by o finansowe wsparcie.

W tym przypadku 
41-latka nie straciła ogrom-

To kolejny przykład 
oszustwa telefonicznego, w 
którym przestępcy wyko-
rzystują przede wszystkim 
strach i zaufanie do banku.

Schemat jest prosty: 
rozmówca informuje o rze-
komym zagrożeniu, przed-
stawia się jako pracownik 
instytucji finansowej, a 
następnie nakłania ofiarę 
do wykonywania kolejnych 
poleceń. Presja czasu ma 
sprawić, że poszkodowany 
nie zdąży zweryfikować in-
formacji.

Policja przypomina, że 
pracownik banku nigdy nie 
będzie nakazywał klientowi 
zaciągnięcia kredytu w celu 
ochrony pieniędzy. Nie 
istnieje również procedura 
„resetowania zdolności kre-
dytowej” poprzez zaciąganie 
kolejnych pożyczek.

Bank nie poleci także 
klientowi wpłacania pie-
niędzy do bitomatu, prze-
kazywania kryptowalut ani 
wykonywania przelewów na 
wskazane przez telefon kon-
to lub portfel.

Opr. (laba)

„Zresetujemy zdolność 
kredytową”

Zadzwonił do niego rzekomy pracownik banku. Powiedział, że ktoś zacią-
gnął pożyczkę na jego dane. Potem pojawiła się propozycja „zresetowa-
nia zdolności kredytowej”. 38-latek uwierzył, zaciągał kolejne kredyty i 
wpłacał pieniądze do bitomatów. Stracił w ten sposób 232 tys. zł.

Oszustwo zaczęło się 
od telefonu. Do 38-letnie-
go mężczyzny zadzwoniła 
osoba podająca się za pra-
cownika banku. Rozmówca 
poinformował go, że na jego 
nazwisko została zaciągnięta 
pożyczka.

To miał być dopiero po-
czątek przygotowanej przez 
oszustów historii. Rzekomy 
pracownik banku przeko-
nywał mężczyznę, że musi 
„zresetować” swoją zdolność 
kredytową. Miało to uchro-
nić go przed kolejnymi 
zobowiązaniami, które – jak 

Rzekoma miłość, 
ślub i oszustwo

Poznali się w internecie. On miał mieć 38 lat, trudną sytuację i wielkie 
plany na wspólną przyszłość. Były deklaracje miłości, obietnica spotka-
nia, a nawet małżeństwa. Zanim jednak doszło do spotkania, pojawiła 
się kolejna prośba o pieniądze. Wtedy kobieta powiedziała „nie”.

nej sumy pieniędzy. Straciła 
jednak coś, co dla oszusta 
było najważniejsze – zaufa-
nie, które przez kilka miesię-
cy udało mu się zbudować.

(laba)

57-letnia zgłaszająca nie 
mogła dostać się do środka, 
mimo że posiadała własny 
komplet kluczy. Niezwłocznie 
wezwała służby ratunkowe. Na 
miejscu pojawili się policjanci, 
którzy podjęli próbę otwarcia 
drzwi, jednak bezskutecznie.

Po chwili na miejsce przy-
jechała jednostka OSP Żyrowa. 
Strażacy siłowo otworzyli drzwi, 
wybijając szybę i przekręcając 
klucz znajdujący się w zamku 
od wewnętrznej strony. Po wej-
ściu do mieszkania zastali leżącą 
na podłodze 83-letnią kobietę. 

Była przytomna i komunika-
tywna – oświadczyła, że upadła 
i nie była w stanie podnieść się 
samodzielnie.

Na miejsce wezwano ze-
spół ratownictwa medycznego, 
który zbadał seniorkę i podjął 
decyzję o przetransportowaniu 

jej do szpitala w Kędzierzynie-
-Koźlu. Jak ustalono, kobieta 
mieszkała sama, a udział osób 
trzecich został wykluczony. Po 
interwencji mieszkanie zostało 
przekazane pod opiekę obecnej 
na miejscu opiekunce.

(mim)

Upadła w mieszkaniu i nie mogła wstać
W piątek 4 września przed godziną 13.00 dyżurny krapkowickiej policji otrzymał zgłoszenie 
od opiekunki podopiecznej, która przyjechała do mieszkania przy ulicy Wolności w Zdzieszo-
wicach. Gdy próbowała otworzyć drzwi, okazało się to niemożliwe – zamek był zablokowany 
od wewnątrz, a zza nich dobiegały wołania o pomoc.

W wyniku pożaru samo-
chód spłonął doszczętnie. Na 
szczęście kierowca (57-letni 
mężczyzna) oraz 51-letnia pa-
sażerka zdołali opuścić pojazd 
przed rozprzestrzenieniem się 
ognia. Oboje nie potrzebowali 
pomocy medycznej.

W wyniku zdarzenia 
uszkodzeniu uległa warstwa bi-
tumiczna jezdni na powierzchni 
około 3 metrów szerokości i 5 
metrów długości. Pojazd został 
odholowany na koszt właści-
ciela, a funkcjonariusze zatrzy-
mali dowód rejestracyjny auta 
– elektronicznie oraz za po-
kwitowaniem. Przypuszczalną 

przyczyną pożaru było zwarcie 
instalacji elektrycznej.

Na czas akcji gaśniczej i 
usuwania skutków zdarzenia 

występowały utrudnienia w 
ruchu. 

(mim), fot. (OSP 
Odrowąż)

Na szczęście nikomu nic się nie stało.

Mercedes spłonął doszczętnie
W środę 2 września około godziny 16.30 na 
247. kilometrze autostrady A4, na pasie w 
kierunku Wrocławia, doszło do pożaru sa-
mochodu osobowego marki Mercedes. Na 
miejsce przybyła straż pożarna, która uga-
siła palący się pojazd i zabezpieczyła teren. 

eprasa.pl 4015a2f9ec



Nr 36 (1478) 8 września 2026 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 3

eprasa.pl 4015a2f9ec



Nr 36 (1478) 8 września 2026 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl4

Zajęcia poprowadziła 
trenerka Natalia Morawiec-
-Błachuta. Jeden z trenin-
gów został podzielony na 
dwie części – ćwiczenia na 
siedząco dla osób mniej 
sprawnych oraz zajęcia na 
macie z wykorzystaniem ki-
jów. Jak się okazało, niektóre 
z pozoru proste ćwiczenia 
wymagały ogromnego wy-
siłku i skupienia, a ich pra-

widłowe wykonanie to efekt 
systematycznych treningów.

Kolejne spotkanie, które 
miało miejsce 28 sierpnia, 
miało charakter edukacyjny. 
Dietetyczka i farmaceutka 
Anna Kowolik przybli-
żyła uczestnikom główne 
przyczyny powstawania 
nadciśnienia tętniczego i 
podwyższonego poziomu 
cholesterolu, a także naj-

mniej inwazyjne sposoby ich 
przeciwdziałania – przede 
wszystkim zdrową dietę i 
ruch.

– Zachęcając do zdro-
wego stylu życia, zamiast 
ciasteczek z kawką często-
waliśmy się innymi pyszno-
ściami takimi jak: lemoniada 
arbuzowo-miętowa, koktajl 
borówkowo-bananowy i 
kuleczki daktylowe – mówi 

sołtyska Kamionka Barbara 
Komandzik.

Już wkrótce druga część 
projektu. 9 i 17 września o 
godzinie 10.00 odbędą się 
kolejne zajęcia gimnastycz-
ne, a 11 września o tej samej 
porze – prelekcja na temat 
przeciwdziałania cukrzycy. 
Wszystkie spotkania odby-
wać się będą w Domu Spo-
kojnej Starości w Kamionku.

– Wystarczy przyjść – 
podsumowuje sołtyska.

 (mim), fot. Barbara 
Komandzik

Już po raz kolejny na 
terenie powiatu krapkowic-
kiego mierzyły się drużyny 
pożarnicze. Tym razem ry-
walizacji towarzyszył szcze-
gólny cel.

Zawody odbyły się na 
terenie OSP Pietna. Była to 
piąta edycja zawodów dzie-
cięcych drużyn pożarniczych 
organizowanych w tej jed-
nostce. Tegoroczną imprezę 
nazwano „Pietna w ogniu 
emocji – mali bohaterowie, 
wielka pasja”.

W głównych zawodach, 
które rozpoczęły się w połu-
dnie, zmierzyło się 13 dzie-
cięcych drużyn oraz 7 dru-
żyn dorosłych, którzy mogli 
wziąć udział w zawodach, po 
wpłacie na konto Michaela. 

Przez kilka godzin uczestnicy 
rywalizowali w pożarniczych 
konkurencjach. Liczyły się 
spryt, szybkość i celność.

Wśród dzieci pierwsze 
miejsce zajęło OSP Pietna. 
Drugie miejsce przypadło 
drużynie Ściborowice A, a 
trzecie Żywocicom. W rywa-
lizacji dorosłych na podium 
znalazły się kolejno Kórnica, 
Ściborowice i Pietna.

– Widać, że tematyka 
pożarnictwa u dzieci prze-
kłada się na sport, rywaliza-
cję i wielką pasję, a musimy 
o to dbać, bo to jest nasza 
przyszłość – uważa Łukasz 
Stokłosa, prezes OSP Piet-
na. – Z roku na rok jest tych 
drużyn coraz więcej, czyli to 
idzie w dobrym kierunku, 

aczkolwiek tegoroczna edy-
cja, dlatego że jest połączona 
z akcją charytatywną, po 
prostu przerosła nasze ocze-
kiwania. W samą organi-
zację zaangażowano prawie 
40 osób, których efekt pracy 
można zobaczyć.
Dla dzieci liczyła się 
nie tylko rywalizacja

– Przede wszystkim 
czuję dumę i radość z na-
szych dzieci, ze wszystkich 
dzieci ogólnie, bo to jest 
piękne wydarzenie, które 
powoduje, że wszyscy razem 
tutaj wnosimy coś dobrego 
dla siebie, dla ludzi, którzy 
tutaj przyjeżdżają – dodaje 
Izabela Kopica, opiekunka 
dziecięcych młodzieżowych 
drużyn pożarniczych w 
OSP Pietna. – Także to jest 

naprawdę niesamowite wy-
darzenie. Spotykaliśmy się 
dwa razy w tygodniu, robi-
liśmy tutaj właśnie treningi 
z dziećmi, ale przede wszyst-
kim nie było tutaj nacisku 
na rywalizację i myślę, że to 
jest główny powód tego, że 
to dla dzieci również była 
wspaniała zabawa.

Najważniejszy w tym 
wszystkim był jednak aspekt 
charytatywny. Podczas wy-
darzenia zbierano fundusze 
dla chorego na porażenie 
mózgowe Michaela Pa-
nuscha.

Pieniądze zbierano 
między innymi podczas 
zawodów, loterii fantowej 
oraz poprzez cegiełki. Celem 

było zebranie jak największej 
kwoty na jego leczenie.

Michael nie był jednak 
tylko bohaterem zbiórki. Był 
tego dnia także na miejscu 
i sam uczestniczył w zawo-
dach.

– Michael też jest bardzo 
zainteresowany, jest zachwy-
cony tym, co się tutaj dzieje 
– dodaje Łukasz Stokłosa. 
– Sam tam teraz jest i przy 
każdej kategorii gwiżdże na 
start, to jest rewelacja. Mi-
chael potrzebuje wsparcia i 
pomocy na dalszą rehabili-
tację i leczenie. Staramy się 
jakkolwiek uzbierać jak naj-
więcej środków, pieniążków, 
żeby po prostu go wspomóc.

– Uważam, że idea za-
wodów jest świetna. Zawsze 

warto pomagać drugiemu 
człowiekowi – mówi Marek, 
obserwator zmagań.

Oprócz zawodów zain-
teresowani mogli z bliska 
zobaczyć pojazdy oraz stroje 
używane na co dzień przez 
ochotniczą straż pożarną.

Na uczestników czekały 
także atrakcje niezwiązane 
bezpośrednio z pożarnic-
twem. Były pokazy piłkar-
skie, teatr ognia, zabawy 
sensoryczne oraz porady 
specjalistów.

Patronat medialny na 
wydarzeniem sprawował   
„Tygodnik Krapkowicki”.

Więcej zdjęć na www.
tygodnik-krapkowicki.pl.

Mateusz Gruchot,  
fot. (mg, nika)

Na zakończenie dzieci i dorośli uczestnicy otrzymali medale oraz upominki.

OSP dla Michaela
13 dziecięcych i 7 dorosłych drużyn stanęło do strażackiej rywalizacji w Pietnej. Tym razem zawody miały jednak dodatkowy cel – zbiórkę 
pieniędzy na leczenie i rehabilitację Michaela Panuscha.

Pierwszy blok spotkań za nami
Za nami pierwszy blok spotkań ruchowo-zdrowotnych w Kamionku. W dniach 20 i 26 sierpnia 
w Domu Spokojnej Starości „Św. Barbara” odbyły się pierwsze treningi, które wprowadziły 
uczestników w ruch i zachęciły do systematycznej aktywności fizycznej.

Jak się okazało, niektóre z pozoru proste ćwiczenia 
wymagały ogromnego wysiłku i skupienia.

Pietna po raz piąty gościła dziecięce drużyny pożarnicze.

Podczas zawodów głos zabrał zastępca burmistrza Krapkowic Arnold Joszko.

Strażacka rywalizacja w Pietnej zgromadziła 20 drużyn.
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Świętowanie rozpo-
częło się już w sobotni 
wieczór od zabawy ta-
necznej z zespołem An-
dromex, która idealnie 
wprowadziła wszystkich 
w dożynkowy klimat. 
Niedzielne obchody 
otworzyła dziękczynna 
msza święta w kościele 
parafialnym pw. św. Ro-
cha. Po godzinie 14.00 
ulicami miejscowości 
przeszedł barwny koro-
wód dożynkowy. Pomy-
słowe dekoracje i mister-
nie wykonane korony 
przyciągały wzrok obser-
wujących mieszkańców.

W wydarzeniu uczest-
niczyli m.in. Burmistrz 
Krapkowic Andrzej 

Kasiura, Zastępca Bur-
mistrza Arnold Joszko, 
Wicemarszałkini Woje-
wództwa Opolskiego Zu-
zanna Donath-Kasiura, 
a także liczni przedsta-
wiciele samorządów. W 
swoich przemówieniach 
wielokrotnie dziękowali 
rolnikom za ciężką, cało-
roczną pracę i poświęce-
nie.

– Jak co roku spoty-
kamy się, aby podzięko-
wać, podsumować oraz 
wspólnie poświętować po 
czasie ciężkiej pracy. Bo 
przecież uprawa ziemi czy 
hodowla zwierząt to nie 
jest łatwa praca. Dlatego 
dziękuję Wam, drodzy 
gospodarze i gospodynie, 

za Wasze oddanie i ciężką 
pracę – mówił włodarz 
Krapkowic Andrzej Ka-
siura.

Po oficjalnych prze-
mówieniach oraz wrę-
czeniu symbolicznych 
nagród finansowych dla 

wszystkich sołectw na 
scenie zaprezentowała się 
Krapkowicka Orkiestra 
Dęta, dzieci z okolicz-

nych szkół i przedszkoli, 
a także popularni wyko-
nawcy Happy Jędrowski 
Show oraz Damian Ho-
lecki. Całość muzycznych 
obchodów zamknęła wie-
czorna zabawa z zespołem 
Sherwood.

Organizatorzy za-
dbali o to, by nikt się 
nie nudził. Najmłodsi 
mieszkańcy chętnie ko-
rzystali z dmuchańców 
oraz przygotowanych dla 
nich animacji i atrakcji. 
Na dorosłych czekała 
bogato zaopatrzona strefa 
gastronomiczna z lokal-
nymi przysmakami oraz 
emocjonująca loteria fan-
towa.

(ks)

Święto Plonów w Dąbrówce Górnej. 
Miejsko-Gminne Dożynki pełne  

tradycji, muzyki i świetnej zabawy!
W miniony weekend Dąbrówka Górna stała się sercem gminy Krapkowice. To właśnie w tym sołectwie odbyły się Miejsko-Gminne Dożynki – wy-
jątkowe święto dziękczynienia za tegoroczne zbiory, które zgromadziło tłumy mieszkańców, rolników oraz gości z całego regionu.
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W ramach zadania 
wyremontowane zostaną 
pomieszczenia socjalne 
oraz szatnie, a na kortach 
tenisowych zamontowane 
zostanie nowe oświetlenie. 
Inwestycja poprawi kom-
fort korzystania z obiektu i 
stworzy lepsze warunki do 
uprawiania sportu.

Decyzję o przyznanym 
dofinansowaniu zastępcy 
burmistrza Krapkowic Ar-
noldowi Joszko przekazał 
minister Piotr Borys podczas 
spotkania w Namysłowie. 
Program „Moje Boisko 
– Orlik 2012” wspiera 
modernizację istniejących 
kompleksów sportowych 
i poprawę warunków do 
uprawiania sportu.

(ks)

Ponad 179 tys. zł  
na modernizację 

kompleksu sportowego  
w Krapkowicach

Zastępca burmistrza Krapkowic Arnold Joszko 
odebrał decyzję o przyznaniu dofinansowania.

Gmina Krapkowice otrzymała ponad 179 tys. zł dofinansowania w 
ramach tegorocznej edycji programu „Moje Boisko – Orlik 2012”. 
Środki zostaną przeznaczone na modernizację zaplecza sportowego 
na orliku przy pływalni Delfin.
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Tradycyjnie już obchody 
poprzedziła biesiada śląsko-
-bawarska, która odbyła się 
w sobotę na Placu Benedyk-
tyńskim. Goście bawili się 
pod pięknie udekorowanym 
namiotem w rytm gorącej 
muzyki, a zabawę rozpoczę-
ło odszpuntowanie beczki z 
piwem. Na stołach królował 
złocisty napój oraz inne 
smakołyki, a baza gastrono-
miczna była bardzo dobrze 
przygotowana. Publiczność 
bawiły Andrea Rischka, 
zespół Matonix oraz Fest 
Kapellä. Energia i dobra 
zabawa trwały do późnych 
godzin.

Niedzielne uroczystości 
rozpoczęły się o godzinie 
9.30 mszą świętą dziękczyn-
ną w kościele parafialnym 
pw. Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Gogolinie. W 
liturgii uczestniczyli rolnicy, 
przedstawiciele lokalnych 
władz, poczty sztandarowe i 
delegacje. O godzinie 13.00 
wyruszył barwny korowód 
dożynkowy – kolumna pie-
sza od ulicy Chrobrego, a 
pojazdów od ulicy Wojska 
Polskiego w Strzebniowie. 
Przemarsz skierował się na 
Plac Benedyktyński.

W korowodzie szli 
przedstawiciele sołectw, pre-
zentując tradycyjne zbiory i 
pomysłowe, często humory-
styczne dekoracje na przy-
czepach. Malnia przypo-
mniała o przeciągającym się 
remoncie drogi, Kamionek 
o 20-leciu Domu Spokojnej 
Starości „Św. Barbara”, a 
Chorula nawiązała do od-

krycia szczątków ludzkich 
sprzed 3000 lat. Na przy-
czepie pojawił się motyw 
„Tygodnika Krapkowickie-
go”, a wśród tłumów rozda-
wano mini-gazety z naszym 
artykułem. W korowodzie 

nie zabrakło również władz 
samorządowych, środowisk 
oświatowych i Młodzieżowej 
Orkiestry Dętej Gminy Go-
golin.

W trakcie oficjalnego 
otwarcia orkiestra He-
idelberg Materials zagrała 
hymn „Poszła Karolinka do 
Gogolina” oraz pieśń „Boże 

z Twoich rąk żyjemy”. Na-
stępnie burmistrz Krzysztof 
Reinert przywitał gości 
oraz przedstawicieli władz 
samorządowych, parlamen-
tarnych i służb. Tradycyjnie 
przekazano chleb dożynko-
wy. Uroczystego aktu doko-
nali starostowie Małgorzata 
i Joachim Krawcowie ze 
Strzebniowa, rolnicy z wie-
loletnim doświadczeniem, 
wychowujący troje dzieci.

Dobra zabawa,  
a potem wyniki

Blok artystyczny przy-
niósł wiele emocji. Praw-
dziwym hitem okazał się 
koncert zespołu Weekend, 
a sporym zainteresowaniem 
cieszył się także spektakl 
„Śląskie Beranie – jak my 
robili korona na dożynki” 
w wykonaniu dzieci z Pu-
blicznego Przedszkola nr 3 

im. Karlika i Karolinki w 
Gogolinie.

Wieczorem ogłoszono 
wyniki konkursów dożyn-
kowych. W kategorii wień-
ców dożynkowych pierwsze 
miejsca zdobyły Gogolin-
-Karłubiec, Chorula, Gó-
rażdże, Odrowąż i Zakrzów. 
Drugie miejsca przyznano 

Strzebniowi, Dąbrówce, 
Kamieniowi Śląskiemu, Ka-
mionkowi, Malni i Obrow-
cowi.

W kategorii wozów koro-
wodowych pierwsze miejsca 
zajęły Kamionek, Zakrzów, 

Kamień Śląski, Dąbrówka, 
Chorula i Górażdże, a dru-
gie – Karłubiec, Strzebniów, 
Malnia, Obrowiec i Odro-
wąż. W kategorii wystawy 

płodów rolnych pierwsze 
miejsca przyznano Zakrzo-
wowi, Kamieniowi Śląskie-
mu, Dąbrówce, Choruli i 
Górażdżom, drugie – Odro-
wążowi, Obrowcowi, Strzeb-
niowi, Malni i Kamionkowi, 
a trzecie – Karłubcowi.

Statuetki rozdane
Podczas uroczystości 

wręczono także Statuetki 
Karolinki. Otrzymali je 
Renata Talik, wieloletnia dy-
rektorka Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Łodygowicach, 
oraz Jiří Hamrozi, starosta 
partnerskiego Jabłonkowa. 
Statuetki dla Edyty Wola-
nin, burmistrz Zwierzyńca, i 
Mariana Mihaldy, primatora 
Kysuckiego Nowego Miasta, 

zostaną wręczone w później-
szym terminie.
Miły akcent na koniec

Dzień zakończył się kon-
certem i zabawą taneczną 

z zespołem BIS. Organiza-
torzy – od sołectw, przez 
Gminny Ośrodek Kultury, 
po służby – stanęli na wyso-
kości zadania. Plac i miasto 
zostały pięknie udekorowa-
ne, a dzielnica Strzebniów 
zachwyciła pomysłowością 
dekoracji.

– Serdeczne podziękowa-
nia dla dzielnicy Strzebniów, 
starostów dożynkowych, 
przewodniczącego i zarządu 
dzielnicy Karłubiec oraz 
wszystkich sołtysów, rad 
sołeckich, stowarzyszeń i 
jednostek organizacyjnych 
za pomoc i zaangażowanie 
– podsumował burmistrz 
Krzysztof Reinert. – Dzięku-
jemy wszystkim mieszkań-
com i gościom za wspólne 

przeżywanie tego wspaniałe-
go święta.

Kolejny gogoliński żniw-
niok już za rok.

Michał Mandola

Gogolin świętował na bogato
W niedzielę 6 września Gogolin świętował doroczne dożynki gminne. Święto plonów, któremu patronował „Tygodnik Krapkowicki”, przyciągnę-
ło tłumy mieszkańców i gości. Tegorocznym gospodarzem uroczystości była dzielnica Strzebniów.
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Akty nadania stopnia 
nauczyciela mianowanego 
otrzymały Natalia Bieniek, 
nauczyciel wychowania 
przedszkolnego w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym w 
Zielinie, Anna Trylińska 
oraz Kinga Łapszyńska, obie 
z Publicznego Przedszkola 
z Oddziałem Integracyj-
nym w Strzeleczkach. W 
gronie wyróżnionych zna-
lazła się także Adriana No-
wak, psycholog w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym w 
Racławiczkach, Agata Kru-
kowska, nauczyciel edukacji 
wczesnoszkolnej w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym 

w Zielinie, oraz Katarzyna 
Gaida z Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego w Dobrej. 
Katarzyna Gaida nie mogła 
uczestniczyć w uroczystości, 
dlatego swój akt odbierze w 
późniejszym terminie.

Podczas wręczenia bur-
mistrz Marek Pietruszka 
podkreślił, jak wiele wysiłku 
kryje się za każdym awansem 
zawodowym. 

– Za tym jednym doku-
mentem kryją się miesiące 
pracy, nauki, egzamin i 
przede wszystkim codzienna 
obecność tam, gdzie wiedza 
spotyka się z cierpliwością, 

pasją i odpowiedzialnością 
za młode pokolenie – mówił 
włodarz.

Gratulacje i życzenia dal-
szych sukcesów popłynęły w 
stronę wszystkich wyróżnio-
nych nauczycielek. Awans 
zawodowy to nie tylko for-
malne uznanie kwalifikacji, 
ale także otwarcie nowych 
możliwości rozwoju i sa-
tysfakcja z wykonywanego 
zawodu. Dla gminy Strze-
leczki to powód do dumy, że 
w jej placówkach pracują tak 
zaangażowani i wykwalifiko-
wani pedagodzy.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Gratulacje i życzenia dalszych sukcesów popłynęły w stronę wszystkich 
wyróżnionych nauczycielek.

Sześć pań z tytułem 
nauczyciela mianowanego
W gminie Strzeleczki odbyła się uroczystość wręczenia aktów nada-
nia stopnia nauczyciela mianowanego. Sześć nauczycielek z lokal-
nych przedszkoli i szkół odebrało z rąk burmistrza Marka Pietruszki 
dokumenty potwierdzające ich kwalifikacje i profesjonalizm.

Decyzja ma wymiar 
symboliczny i jest wyrazem 
wdzięczności wobec miasta 
Białystok. Podczas ostatniej 
powodzi most został mocno 
uszkodzony. Jak tłumaczył 
podczas obrad burmistrz 
Marek Pietruszka, to właśnie 
Białystok przekazał Strze-
leczkom 300 tysięcy złotych 
dotacji pomocowej na na-
prawę zniszczeń.

Dzięki tym środkom 
możliwa była kompleksowa 
modernizacja przeprawy, 
o której szeroko pisaliśmy 
na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego”. Most 
został wyremontowany i 
oddany do użytku, a samo-
rząd Strzeleczek postanowił 
uczcić tę pomoc w trwały 
sposób – nadając mu nazwę 

przypominającą o darowiź-
nie i życzliwości płynącej z 
Białegostoku.

Nowa nazwa mostu to 
nie tylko formalny zapis w 
uchwale, ale także symbol 
wdzięczności i dowód na to, 

że pomoc w trudnych chwi-
lach buduje mosty między 
społecznościami – nie tylko 
tymi dosłownymi, ale także 
tymi ludzkimi.

(mim), fot. poglądowe/
archiwum

Regulamin zawiera sze-
reg istotnych informacji, w 
tym dotyczące zwolnień z 
opłat, zasad sprawowania 
opieki nad obiektem przez 
wyznaczonego opiekuna, 
procedury wynajęcia, a także 
obowiązującego porządku 
oraz zasad dbania o wspól-

ne mienie. Projekt uchwały 
przewiduje również wzór 
wniosku, na podstawie któ-
rego można ubiegać się o 
udostępnienie sali w formie 
najmu.

Dzięki nowym prze-
pisom korzystanie z sali 

biesiadnej w Racławiczkach 
będzie bardziej przejrzy-
ste i sprawiedliwe. Więcej 
informacji na temat zasad 
wynajmu można uzyskać 
bezpośrednio w Urzędzie 
Miejskim w Strzeleczkach.

(mim)

Zasady już ustalone
Podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej w Strzeleczkach, która odbyła 
się 27 sierpnia, radni podjęli uchwałę w sprawie ustalenia regulami-
nu korzystania z sali biesiadnej w Racławiczkach. Nowy dokument 
porządkuje zasady wynajmu i użytkowania obiektu, który od lat słu-
ży mieszkańcom do organizacji spotkań, imprez okolicznościowych i 
integracyjnych.

Most w Strzeleczkach  
z nową nazwą

Radni Rady Miejskiej w Strzeleczkach podjęli ważną decyzję podczas 
ostatniej sesji, która odbyła się 27 sierpnia. Jednogłośnie uchwalili 
nadanie nazwy mostowi nad rzeką Białą przy ulicy Łąkowej. Odtąd 
konstrukcja będzie nosić nazwę Most Białostocki.

O szczegółach zawartych w projekcie uchwały 
opowiedział burmistrz Strzeleczek Marek Pietruszka.

W swoim wystąpieniu 
burmistrz zwrócił się do 
najmłodszych z ciepłymi 
słowami i życzeniami na 
nadchodzący rok.

 – Niech ten rok przy-
niesie Wam mnóstwo powo-
dów do uśmiechu, nowych 
przyjaźni, ciekawych odkryć 
i sukcesów – podkreślał 
włodarz. – Życzymy Wam 
odwagi w podejmowaniu 
wyzwań, cierpliwości, gdy 
coś nie wychodzi od razu, 
oraz wiary we własne moż-
liwości.

Burmistrz przypomniał 
również, że szkoła to nie 
tylko sprawdziany, zadania 
i oceny. Podziękowania i 
życzenia popłynęły także w 
stronę nauczycieli i pracow-
ników oświaty. 

– Życzymy dużo energii, 
cierpliwości, satysfakcji z 

codziennej pracy oraz wielu 
powodów do dumy ze swo-
ich uczniów – mówił Marek 
Pietruszka.

Wszystkie placówki 
oświatowe w gminie Strze-
leczki są świetnie przygo-
towane do nowego roku 
szkolnego – mają dobrą 

bazę dydaktyczną i wykwa-
lifikowaną kadrę. Nie pozo-
staje nic innego, jak życzyć 
uczniom, nauczycielom i 
rodzicom owocnego i bez-
piecznego roku szkolnego 
2026/2027.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

W swoim wystąpieniu burmistrz zwrócił się do 
najmłodszych z ciepłymi słowami i życzeniami na 
nadchodzący rok.

Burmistrz odwiedził 
uczniów i życzył sukcesów
1 września w gminie Strzeleczki hucznie powitano nowy rok szkolny. 
We wszystkich placówkach oświatowych odbyły się uroczyste apele, 
które zgromadziły uczniów, nauczycieli i rodziców. Jednym z miejsc, 
które odwiedził burmistrz Marek Pietruszka, była Szkoła Podstawowa 
w Strzeleczkach, gdzie wspólnie ze społecznością szkolną powitał 
uczniów po wakacyjnej przerwie.

Skoro pierwszy dzień w szkole to muszą być tyty.
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Na zdrowy chłopski rozum
To powiedzenie zna chyba każdy. Zastanowić się trzeba, cze-

mu nie na ten chłopski, ale babski rozum. Przecież ponoć kobiety 
myślą szybciej i precyzyjniej od mężczyzn. To znamienne – nie-
prawdaż? Porzućmy jednak te szowinistyczne wątki. 

Wiele spraw w naszym kochanym kraju jest odwrócone do 
góry nogami, albo ociera się o granice absurdu, I nieważne, czy 
to chłopski czy babski umysł, mniej lub bardziej zdrowy, utrud-
niamy sobie codzienność jak tylko możemy. Rozejrzyjmy się po 
„własnym podwórku” a na pewno przykładów znajdziemy moc. 
Bo obce nam już dążenie do prostoty, nieskomplikowania i jasno-
ści. Każdą dziedzinę życia trzeba tak zamotać, by broń Boże jakiś 
niewtajemniczony w zawiłości, sam nie rozwiązał problemu.

No to kilka życiowych przykładów. Od kilku miesięcy przed-
siębiorcy muszą wystawiać faktury wg ujednoliconego systemu, 
zwanego KSeF (nie wiem skąd to małe „e”) – bo to Krajowy 
System Elektronicznych (bądź lepiej – Ewidencji) Faktur. To dość 
skomplikowane i wypisanie takiej faktury, to męka sama w sobie, 
ale chyba chodziło o to, żeby mieć kontrolę ( w domyśle państwa) 
nad wystawianymi fakturami, co ma choćby ukrócić kombinowa-
nie z podatkiem VAT. A tak na zdrowy chłopski rozum, to system 
niepotrzebny, bo zakłada nieuczciwość przedsiębiorców, a stero-
wanie centralne to mieliśmy w poprzednim, słusznie minionym 
ustroju. 

A miał pomagać premierowi Rafał Brzoska, właściciel części 
InPostu w upraszczaniu procedur dotyczących działalności gospo-
darczej. I co z tego wyszło? Ano przysłowiowe nici, bo wprawdzie 
nie znam procedur w różnych gałęziach gospodarki czy też dzia-
łalności przedsiębiorców, ale w branży turystycznej te procedury 
są bardzo mocno zagmatwane i nie ma roku, by  na działających 
w tej dziedzinie, nie nakładać nowych, najczęściej bzdurnych obo-
wiązków administracyjnych. Oczywistym jest też fakt, że za tymi 
nowymi obowiązkami idą nowe obciążenia finansowe, bo budżet 
woła „jeść” a minister Domański ma pustawy spichlerz. 

Inny przykład to zbiurokratyzowanie służby zdrowia. Niby, na 
chłopski rozum sprawa jest prosta. Płacimy składki zdrowotne, 
chorujemy, idziemy do lekarza i zdrowiejemy. Rzeczywistość  jed-
nak mocno skrzeczy w tym względzie. Każda lekarska, a nawet pie-
lęgniarska czynność obrosła w jakieś procedury, dokumentowanie, 
wypełnianie sprawozdań itp. Zrozumiałym jest, że każda wizyta 
czy  proces leczenia powinien zostać jakoś udokumentowany, by 
wyjaśniać ewentualne spory i niejasności, ale bez przesady. Kiedyś 
wystarczyła kartoteka pacjenta czy też szpitalna historia choroby. 
Lekarz, podobnie jak i nauczyciel, to obecnie na poły urzędnik, 
zawalony stosami papierków bądź zawiłości skrytych w laptopie. 

I trochę nie dziwota, że korzystając z zawiłości systemu i jego 
beznadziejności, są mniej uczciwi medycy, pracujący na kilku 
etatach, a doba dla nich to 36 godz. I niechby zarabiali tyle co 
teraz, ale niechby to też miało jakieś logiczne podstawy. Kolejny 
przykład to skomplikowane instrukcje obsługi. Człowiek kupuje 
jakąś drobną rzecz, np. wyciskarkę do cytrusów. A do niej dołączo-
na jest kilkudziesięciostronicowa instrukcja w kilku językach. Po 
co i dlaczego – nie wiadomo, bo na ten zdrowy chłopski rozum, 
wszystko jest jasne i wiadome. Niedługo takąż instrukcję dołączać 
będą do łopaty czy widelca, bo nuż ktoś sobie zrobi krzywdę i 
wytoczy proces producentowi, że np. szpadlem można sobie uciąć 
palec u nogi. 

A to wszystko ma dwa podłoża. Pierwsze to roszczeniowość 
ludzi w każdym życiowym przypadku. Czy to żale do w/w produ-
centa szpadli, lekarza, nauczyciela, urzędnika i chlebodawcy. Więc 
oni wszyscy zabezpieczają się jak mogą, co skutkuje rozrostem 
administracji w papierowej bądź komputerowej formie. Drugie 
dno to takie, że wychowaliśmy społeczeństwo mało rozumnych 
potomków, którym trzeba wyłożyć kawę na ławę i najlepiej dru-
kowanymi literami, bo życie ich niczego nie nauczyło, jakoż i 
rodzice. Bo tak, na zdrowy chłopski rozum, wiele spraw mogłoby 
być prostszych, jak choćby proces nauki życiowych czynności, jak 
jedzenie nożem i widelcem bądź zdobywanie samodzielnie tzw. 
wiedzy ogólnej. Ale to tego trzeba odrobiny chęci i szczątkowych 
aby zainteresowań. 

Szkoda, bo życie mogłoby być piękniejsze, gdyby było prostsze 
i pozwalało cieszyć się właśnie prostymi sprawami, jak kwitnący 
kwiatek, spacer z małżonkiem, chleb z masłem, czy nawet to, że 
pada deszcz lub świeci słońce. Może jednak zdrowy chłopski ro-
zum już zanika , a może już wcale nie istnieje...

Wawrzyniec Jasiński

Burmistrz Krapkowic informuje, że na tablicach ogłoszeń 
Urzędu Miasta i Gminy w  Krapkowicach oraz na stronach inter-
netowych urzędu został podany do publicznej wiadomości wykaz 
nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy na czas oznaczony do 
3 lat – część o pow. 40 m2 dz. nr 3994/1, część o pow. 130 m2 dz. 
nr 3262, część o pow. 250 m2 dz. nr 3279, część o pow. 150 m2 
dz. nr 659, część o pow. 50 m2, dz. nr 1457 obręb Krapkowice, dz. 
nr 466/2 i 448 obręb Żużela oraz dz. nr 405/2 obręb Ściborowice.

Burmistrz Strzeleczek informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Miejskiego w Strzeleczkach oraz na stronie internetowej Urzędu  
i stronie podmiotowej w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu 
został podany do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości 
przeznaczonych do oddania w najem w trybie bezprzetargowym 
na okres do 3 lat. Lokal użytkowy położony jest przy ul. Opolskiej 
84 w Racławiczkach i stanowi własność Gminy Strzeleczki.

Więcej informacji na stronie: www.bip.strzeleczki.pl

ZARZĄD POWIATU KRAPKOWICKIEGO
 stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2026 r. 
poz.399 z późn.zm.)

podaje do publicznej wiadomości,

że na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w 
Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1 oraz na stronie in-
ternetowej Starostwa Powiatowego w Krapkowicach został 
wywieszony na okres 21 dni wykaz części nieruchomości, 
położonej w Krapkowicach na os.XXX-lecia 21 , oznaczo-
nej  w operacie ewidencji gruntów i budynków jako działki 
nr 3695, 3701, 3706, stanowiącej własność Powiatu Krap-
kowickiego, przeznaczonej do wynajęcia Krapkowickiemu 
Centrum Zdrowia Sp. z o. o.
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Spotkanie z polską lite-
raturą odbyło się na placu 
przy tężni solankowej za bu-
dynkiem Centrum Kultury 
i Czytelnictwa w Walcach. 
Fragmenty dramatu Mic-
kiewicza czytali przedstawi-
ciele władz samorządowych, 
Gminnej Rady Seniorów, 
Młodzieżowej Rady Gminy 
oraz Centrum Kultury i 
Czytelnictwa.

„Dziady” to jedno z naj-
ważniejszych dzieł polskiego 
romantyzmu. Podczas so-
botniego spotkania miesz-
kańcy mogli przypomnieć 
sobie jego niezwykły, pełen 
tajemnic i symboli klimat.

Nie zabrakło również 
czasu na rozmowy i wspólne 
spędzenie czasu przy herba-
cie i słodkim poczęstunku. 

Narodowe Czytanie stało się 
więc nie tylko spotkaniem 
z klasyką polskiej literatury, 
ale także okazją do między-
pokoleniowego spotkania 
mieszkańców.

Wydarzenie odbyło się 
pod honorowym patrona-
tem Pary Prezydenckiej.

(wh), fot. (CKiC Walce)

W związku z organizacją 
wydarzenia „Dni Partnerstwa – 
Dożynki 2026” w niedzielę, 13 
września, przez Walce przejdzie 
korowód dożynkowy.

Na czas jego przemarszu 
ul. Opolska zostanie czasowo 
zamknięta dla ruchu.

Utrudnienia zaplanowano w 
godzinach 13.30–14.30.

Kierowcy powinni w tym 
czasie zachować szczególną 
ostrożność i stosować się do 
poleceń osób zabezpieczających 
trasę korowodu. Warto również 
uwzględnić zamknięcie ulicy 
w planowaniu przejazdu przez 
Walce.

Czasowe utrudnienia mają 
zapewnić bezpieczeństwo 
uczestnikom dożynek oraz 
mieszkańcom.

Jeśli planujecie przejazd 
przez Walce w niedzielne popo-
łudnie, lepiej wziąć pod uwagę 
tę godzinną przerwę w ruchu.

(wh)

Tegoroczne Wojewódz-
kie Dożynki w Kluczborku 
były okazją do zaprezento-
wania dorobku sołectw z 
całego regionu. Gminę Wal-
ce reprezentowało sołectwo 
Walce – i wróciło z dwoma 
powodami do dumy.

W konkursie „Piękna 
Wieś Opolska” Walce zajęły 
II miejsce. Jury doceni-

ło pracę i zaangażowanie 
mieszkańców w rozwój oraz 
promocję swojej miejscowo-
ści.

Na tym jednak lista 
sukcesów się nie kończy. 
Walecka korona dożynkowa 
otrzymała wyróżnienie w 
kategorii „Debiut”.

Oba wyróżnienia są 
efektem pracy mieszkańców 

i osób zaangażowanych w 
przygotowanie reprezentacji 
Walec na wojewódzkie świę-
to plonów.

Mieszkańcy Walec poka-
zali, że lokalna aktywność, 
pomysłowość i wspólna 
praca potrafią przynieść na-
prawdę dobre efekty.

(wh), fot. gmina Walce

24 lipca wieczorem w 
Zabierzowie mogło skoń-
czyć się znacznie poważniej. 
Na skraju boiska zapaliły się 
pozostałości roślinne oraz 
sucha trawa. Ogień został 
zauważony przez Olivera 
Maciejka, ucznia Publicznej 
Szkoły Podstawowej w Broż-
cu.

Chłopiec nie zignorował 
zagrożenia. Szybko zawiado-
mił Straż Pożarną.

Zgłoszenie wpłynęło o 
godz. 20.58. Według infor-
macji przekazanej dyspo-
zytorowi płomienie mogły 
sięgać nawet 5–7 metrów. 
Na miejsce skierowano trzy 
zastępy: OSP Zabierzów, 
OSP Stradunia oraz JRG 
Krapkowice. Szybka reakcja 
pozwoliła strażakom odpo-
wiednio wcześnie podjąć 

działania i ograniczyć ryzyko 
rozprzestrzenienia się ognia.

Wraz z początkiem roku 
szkolnego Oliver został za 

swoją postawę oficjalnie 
wyróżniony. 1 września wójt 
gminy Walce Rafał Miczka 
skierował do niego podzię-
kowanie za zachowanie 24 
lipca.

„Dzięki czujności, szyb-
kiej reakcji po zauważeniu 
pożaru oraz niezwłocznemu 
zawiadomieniu Straży Pożar-
nej możliwe było ogranicze-
nie ryzyka rozprzestrzenienia 
się ognia” podkreślił wójt w 
podziękowaniu. W piśmie 
skierowanym do ucznia 
zaznaczył również, że jego 
zachowanie jest przykładem 
odpowiedzialności, odwagi 
i troski o bezpieczeństwo 
innych.

Szkoła również nie kryje 
dumy ze swojego ucznia.

(laba), fot. (PSP Brożec)

Walce na podium
Sołectwo Walce ma powody do świętowania. Podczas Wojewódzkich 
Dożynek w Kluczborku mieszkańcy zdobyli II miejsce w konkursie 
„Piękna Wieś Opolska”. To nie jedyny sukces – walecka korona do-
żynkowa została wyróżniona w kategorii „Debiut”.

Z dożynek wojewódzkich mieszkańcy wrócili z nagrodami.

„Dziady” zabrzmiały  
na Narodowym Czytaniu

W sobotę, 5 września, w Walcach odbyła się tegoroczna odsłona 
Narodowego Czytania. Tym razem uczestnicy sięgnęli po „Dziady” 
Adama Mickiewicza.

Za nami spotkanie z polską literaturą w wyjątkowej atmosferze.

Uwaga kierowcy: w niedzielę 
zamkną ul. Opolską w Walcach

W niedzielę, 13 września, kierowcy muszą liczyć się z czasowym 
zamknięciem ul. Opolskiej w Walcach. Powodem będzie korowód 
dożynkowy. Utrudnienia potrwają około godziny.

Zobaczył ogień i nie czekał
Oliver Maciejek zauważył pożar w Zabierzowie i natychmiast za-
wiadomił strażaków. Płomienie objęły suche pozostałości roślinne i 
trawę na skraju boiska. Według zgłoszenia ogień mógł sięgać nawet 
kilku metrów. Teraz uczeń Publicznej Szkoły Podstawowej w Brożcu 
został oficjalnie wyróżniony przez wójta gminy Walce.

Czasem najważniejsze 
jest po prostu zauważyć 
zagrożenie i nie przejść 
obok niego obojętnie.

Do Českiej Vsi pojechało 20 
osób, które na co dzień aktywnie 
włączają się w organizację wyda-
rzeń i działania na rzecz miesz-
kańców gminy Walce. Wśród 
nich znalazły się m.in. panie z Kół 
Gospodyń Wiejskich oraz lokalni 
społecznicy.

Na miejscu czekała na nich 
10-osobowa grupa czeskich 
społeczników. Była okazja, żeby 

poznać bliżej okolicę, ale przede 
wszystkim spotkać się, porozma-
wiać i wymienić doświadczenia-
mi. Nie zabrakło wspólnego czasu 
i integracji.

Wizyta w Czechach nie 
była jednak końcem spotkania. 
Wkrótce mieszkańcy Českiej Vsi 
przyjadą z rewizytą do gminy 
Walce. Tym razem to oni będą 
mieli okazję poznać lokalnych 

społeczników, nasze miejscowości 
i zobaczyć, jak wygląda życie gmi-
ny od środka.

Dla uczestników wyjazdu 
była to nie tylko forma podzię-
kowania za dotychczasową pracę, 
ale także okazja do nawiązania 
nowych znajomości i inspiracji do 
kolejnych wspólnych działań.

(laba), fot. Maria Kubis

Nagrodzili za zaangażowanie
20-osobowa grupa mieszkańców gminy Walce – społeczników i pań 
z Kół Gospodyń Wiejskich – spędziła 28 i 29 sierpnia w partnerskiej 
gminie Česká Ves w Czechach. Wyjazd był podziękowaniem za ich 
zaangażowanie w życie lokalnej społeczności.

Takie spotkania pokazują, że współpraca partnerska to nie tylko oficjalne wizyty 
i podpisane umowy.
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14 sierpnia władze gmi-
ny Zdzieszowice podpisały 
umowę na kompleksowe 
wykonanie dokumentacji 
projektowej oraz robót bu-
dowlanych związanych z 
modernizacją infrastruktury 
świetlnej w mieście. 

– Podpisaliśmy umowę 
na wykonanie dokumentacji 
projektowej oraz realizację 
robót związanych z przebu-
dową oświetlenia – mówi 
zastępca burmistrza Zdzie-
szowic Sabina Kurdyna. 
– W ramach tego zadania 
zostanie wymienione istnie-
jące oświetlenie wzdłuż ulicy 
Góry Św. Anny, od ronda 
przy ul. Nowej do ronda na 
Starym Osiedlu. Będzie to 
nowoczesne, energooszczęd-

ne oświetlenie. Obecnie 
jesteśmy na etapie prac pro-
jektowych.

Nowe lampy, wyposa-
żone w technologię LED, 

zostaną dostosowane do pa-
rametrów wymaganych dla 
dróg publicznych. 

(matt), fot. Google 
Maps, Canva

W gminie Zdzieszowi-
ce realizowana jest inwe-
stycja pod nazwą „Roz-
budowa drogi gminnej 
nr 106037 O – ul. Nowa 
w Krępnej”. W związku 
z wejściem wykonawcy 
na plac budowy wpro-
wadzona została czasowa 
organizacja ruchu. Droga 
na czas prowadzenia prac 
będzie zamknięta dla ru-
chu tranzytowego. Wyją-
tek stanowią dojazdy do 
posesji zlokalizowanych 
przy ul. Nowej.

Zakończenie inwe-
stycji przewidziano na 
listopad 2026 roku. 
Użytkownicy drogi oraz 

mieszkańcy proszeni są o 
zachowanie ostrożności 
w rejonie prowadzonych 
prac oraz o stosowanie się 

do oznakowania drogowe-
go.

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice

W gminie Zdzieszo-
wice rozpoczęły się dwa 
postępowania związane z 
opracowaniem miejscowych 
planów zagospodarowania 
przestrzennego. Pierwsze z 
nich dotyczy wsi Żyrowa, 
Jasiona i Oleszka, drugie – 
wsi Januszkowice. Obie pro-
cedury zostały zainicjowane 
na podstawie odrębnych 
uchwał Rady Miejskiej w 
Zdzieszowicach, podjętych 
28 lutego 2024 roku.

Konsultacje dla planu 
obejmującego Żyrową, Ja-
sionę i Oleszkę potrwają od 
19 października do 20 listo-
pada. W przypadku Janusz-
kowic termin konsultacji 
wyznaczono wcześniej – od 
16 września do 16 paździer-
nika 2026 roku.

W obu przypadkach 
przewidziano te same for-
my udziału społeczeństwa. 
Uwagi do projektów można 
składać pisemnie, za pomocą 
obowiązującego formularza 
pisma dotyczącego aktu pla-
nowania przestrzennego, na 
adres Urzędu Miejskiego w 
Zdzieszowicach, albo drogą 
elektroniczną na adres e-ma-
il:  um@zdzieszowice.pl  lub 

za pośrednictwem systemu 
e-Doręczeń. Osoba składa-
jąca wniosek zobowiązana 
jest podać imię i nazwisko 
lub nazwę, adres zamiesz-
kania lub siedziby, adres 
poczty elektronicznej (jeśli 
go posiada) oraz wskazać, 
czy jest właścicielem bądź 
użytkownikiem wieczystym 
nieruchomości objętej wnio-
skiem. 

Dla obu projektów za-
planowano spotkania otwar-
te poprzedzone prezentacją. 
Dla sołectw Żyrowa, Jasiona 
i Oleszka spotkanie odbędzie 
się 29 października o godzi-
nie 16.00 w sali narad B112 

urzędu przy ul. Bolesława 
Chrobrego 34. Dla Janusz-
kowic spotkanie wyznaczono 
na 24 września 2026 roku, 
również o godzinie 16.00 w 
tej samej sali. Udział zdal-
ny w obu spotkaniach jest 
możliwy pod warunkiem 
zgłoszenia chęci uczestnic-
twa na adres  azimerman@
zdzieszowice.pl – odpowied-
nio do 27 października (do 
godz. 12.00) w przypadku 
pierwszego planu oraz do 22 
września (do godz. 12.00) w 
przypadku planu dla Janusz-
kowic. Zgłoszeni uczestnicy 
otrzymają link do spotkania 
online.

Na terenie Kąpieliska 
Miejskiego w Zdzieszowi-
cach odbyło się wydarzenie 
podsumowujące sezon 
wakacyjny. Organizato-
rzy przygotowali dla gości 
atrakcję wodną w postaci 
dmuchanego toru, z której 
można było korzystać przez 
cały dzień. 

Wieczorem głównym 
punktem programu był wy-
stęp artystyczny. O godzinie 
20.00 na scenie pojawiła 
się Aleksandra Grzywaczyk 
wraz z zespołem. Muzycy 
wykonali utwory z repertu- aru polskich i zagranicznych 

wykonawców. 
(matt), fot. (MGOKSiR 

Zdzieszowice) 

Ruszają konsultacje planów  
zagospodarowania

Burmistrz Zdzieszowic ogłosił rozpoczęcie konsultacji społecznych dotyczących projektów miejscowych planów zagospodarowania przestrzen-
nego dla sołectw Żyrowa, Jasiona, Oleszka oraz Januszkowice. Mieszkańcy mogą zapoznać się z dokumentacją, składać uwagi oraz uczestniczyć 
w spotkaniach i dyżurach projektanta w wyznaczonych terminach.

Dla obu projektów zaplanowano spotkania otwarte 
poprzedzone prezentacją.

Przewidziano także 
dyżury projektanta. Dla 
planu dotyczącego Żyrowej, 
Jasiony i Oleszki dyżur za-
planowano na 6 listopada 
w godzinach 15.30–17.30. 
Dla Januszkowic dyżur od-
będzie się 2 października 
2026 roku, także w godzi-
nach 15.30–17.30. Miejsce 
dyżurów to sala B112 w sie-
dzibie urzędu. Udział zdalny 
podczas dyżurów wymaga 
wcześniejszego zgłoszenia 
mailowego na adres azimer-
man@zdzieszowice.pl  – dla 
pierwszego planu do 4 li-
stopada do godz. 12.00, dla 

drugiego – do 30 września 
do godz. 12.00.

Projekty planów wraz z 
prognozami oddziaływania 
na środowisko są udostęp-
nione w Biuletynie Infor-
macji Publicznej urzędu 
pod adresem  https://bip.
zdzieszowice.pl/  w zakładce 
dotyczącej miejscowych pla-
nów zagospodarowania prze-
strzennego – konsultacje. 
Dokumenty można również 
oglądać w siedzibie urzędu, 
w pokoju A01, w godzinach 
pracy urzędu, odpowiednio 
do końca każdego z termi-
nów konsultacji.

Jednocześnie w ramach 
obu postępowań istnieje 
możliwość składania uwag 
do strategicznej oceny od-
działywania na środowisko, 
czyli do prognozy oddzia-
ływania na środowisko 
sporządzonej dla każdego z 
projektów. Uwagi w tej spra-
wie można kierować w tych 
samych terminach, co uwagi 
do samych planów, w formie 
pisemnej na adres urzę-
du, elektronicznie na ad-
res  um@zdzieszowice.pl, za 
pośrednictwem e-Doręczeń 
lub ustnie do protokołu.

(matt), fot. Canva, 
gmina Zdzieszowice 

Nowe oświetlenie na 
kluczowym odcinku miasta
Gmina Zdzieszowice podpisała umowę na przebudowę oświetlenia 
ulicznego przy ul. Góry Św. Anny w Zdzieszowicach. Zadanie obej-
muje wymianę opraw na odcinku między dwoma rondami, a jego 
wartość wynosi 154 tys. zł. Prace potrwają około 2,5 miesiąca i obej-
mują zarówno projekt, jak i realizację.

Jak poinformowała zastępczyni burmistrza 
Zdzieszowic Sabina Kurdyna, obecnie trwają prace 
nad projektem.

Wodny tor i muzyczny akcent
Miejskie kąpielisko w Zdzieszowicach zorganizowało 28 sierpnia finał 
sezonu letniego. W programie znalazł się m.in. koncert Aleksandry 
Grzywaczyk.

Na scenie wystąpiła Aleksandra Grzywaczyk wraz z 
zespołem.

Zakończenie inwestycji przewidziano na listopad 
2026 roku.

Rozbudowa ulicy Nowej w Krępnej
Od 31 sierpnia rozpoczęły się roboty przy rozbudowie ulicy Nowej w 
Krępnej. Inwestycja wymusza zmiany dla ruchu.
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To już druga wizyta 
Mobilnej Kliniki w Krapko-
wicach. Tegoroczna akcja po-
twierdziła, że rodzice bardzo 
chętnie korzystają z możliwo-
ści wykonania specjalistycz-
nych badań profilaktycznych 
swoim dzieciom.

– Jesteśmy bardzo zado-
woleni z frekwencji, gdyż w 
badaniach udział wzięło 70 
dzieci z całego naszego po-
wiatu – mówi „Tygodnikowi 
Krapkowickiemu” Sonia 
Zagartowska, kierownik 
restauracji McDonald’s w 
Krapkowicach. – Obserwu-
jemy, że zainteresowanie ak-
cją rośnie z edycji na edycję. 
Po ogłoszeniu zapisów już w 
sierpniu lista zapełniła nam 
się w 3 godziny – dodaje.

Badania trwały od 9 do 
17. Mogły z nich skorzystać 
dzieci w wieku do 6 lat. 
Każda wizyta trwała ok. 15 
minut. Wykonywano m.in. 
badania tarczycy, węzłów 
chłonnych, jamy brzusznej, 

a u chłopców także moszny. 
Badania prowadzili doświad-
czeni radiolodzy dziecięcy.

– Wykonujemy u dzieci 
badania tarczycy, brzuszka, 

u chłopców również bada-
nia moszny. Samo badanie 
jest niebolesne, sprawdzamy 
prawidłowość wykształcenia 
narządów i szukamy ewentu-

alnych patologii – tłumaczy dr 
Daniel Hołownia, specjalista 
radiologii i diagnostyki ob-
razowej. – To bardzo ważne 
badania. Przy takich badaniach 

skupiamy się na poszukiwaniu 
wczesnych zmian nowotworo-
wych, zanim dadzą one objawy 
kliniczne – mówi doktor.

Rodzice otrzymywali 
wynik bezpośrednio po 
badaniu, wraz z informacją 
o stanie zdrowia dziecka i 
ewentualnymi zaleceniami.

– Każdy rodzic po ba-
daniu bezpośrednio dostaje 
wynik oraz informację, czy 
dziecko jest zdrowe, czy wy-
kryto jakieś nieprawidłowości 
oraz ewentualne wskazówki, 
co rodzic dalej powinien robić 
– dodaje dr Daniel Hołownia.

Za sprowadzeniem 
Mobilnej Kliniki do Krap-
kowic stoi Agata Przybyła, 
prowadząca restauracje Mc-
Donald’s w naszym regionie. 
Do współpracy zaprosiła 
lokalnych partnerów, m.in. 
gminę Krapkowice, Bank 
Spółdzielczy w Krapko-
wicach, Hotel Restaurację 
Karolinkę oraz „Tygodnik 
Krapkowicki”.

Do tej pory w ramach 
programu przebadano już 
ponad 101 tysięcy dzieci w 
całej Polsce.

 – Program „NIE nowo-
tworom u dzieci” Fundacji 
Dom Ronalda McDonalda 
działa od 2005 roku i umoż-
liwia dzieciom w wieku od 
9 miesięcy do 6 lat dostęp 
do bezpłatnych, komplek-
sowych badań USG na 
pokładzie specjalistycznego 
ambulansu – mówi Agata 
Przybyła, prezes zarządu 
mRestaurants sp. z o.o., fran-
czyzobiorca McDonald’s.

W Krapkowicach po ba-
daniu każde dziecko otrzy-
mało upominki: pluszaka, 
książeczkę, kolorowankę 
oraz owoce. Dzieci odwdzię-
czały się organizatorom ko-
lorowymi rysunkami, które 
można podziwiać na jednej 
ze ścian w krapkowickiej 
restauracji McDonald’s.

Dawid Laskowski

Mobilna klinika w Krapkowicach 
– przebadano 70 dzieci

Dziesiątki dzieci z powiatu krapkowickiego skorzystało z bezpłatnych badań USG. W środę, 2 września, na parkingu przy McDonald’s przy 
ul. Prudnickiej 35 stanęła Mobilna Klinika Fundacji Ronalda McDonalda. Lista uczestników zapełniła się w zaledwie trzy godziny.

Dzięki Mobilnej Klinice rodzice z powiatu krapkowickiego mogli przebadać swoje 
dzieci bez dojazdów do specjalistycznych szpitali.

eprasa.pl 4015a2f9ec



Nr 36 (1478) 8 września 2026 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl16

Gościem specjalnym wy-
darzenia był Michał Froehlich, 
znany w mediach społeczno-
ściowych jako Pan Babcia, któ-
ry popołudniu zaprezentował 
pokaz kulinarny. Organizatorzy 
przygotowali także zabawę ta-
neczną z DJ-em, dmuchańce, 
przejażdżki konne dla dzieci, 

bezpłatną watę cukrową i pop-
corn oraz poczęstunek ze stołu 
wiejskiego.

Burmistrz Zdzieszowic Syl-
wester Gidel, odnosząc się do 
tego wydarzenia podkreślił, że 
dożynki w Starej Części Miasta 
były okazją do wspólnego prze-

żywania lokalnych zwyczajów. 
Zwrócił uwagę na znaczenie 
tradycji, pracy rolników i 
wszystkich, którzy przyczyniają 
się do tego, że chleb trafia na 
stoły mieszkańców.

(matt), fot. Fb Stara 
Część Miasta Zdzieszowice - 

Stowarzyszenie Dolina Odry

Dożynki w Zdzieszowicach
5 września mieszkańcy Zdzieszowic uczestniczyli w dożynkach, któ-
re zorganizowano w Starej Części Miasta. Uroczystości rozpoczęły 
się korowodem dożynkowym, który wyruszył z ul. Miarki w stronę 
miejscowego kościoła pw. św. Antoniego, gdzie odprawiona została 
msza święta. Po niej uczestnicy przeszli na miejsce biesiadowania.

Mieszkańcy Zdzieszowic uczestniczyli w dożynkach, które zorganizowano w 
Starej Części Miasta.

Dokończenie ze str. 1.

Jak ustalono, około godziny 
14.15 na korytarzu szkolnym 
przed salą gimnastyczną 19-let-
ni były uczeń szkoły rozpylił 
gaz. W tym czasie w zajęciach 
uczestniczyła klasa licząca 14 
uczniów oraz nauczyciel. Na 
szczęście w wyniku zdarzenia 
nikt nie odniósł obrażeń.

– W zajęciach brała udział 
klasa składająca się z 14 
uczniów i nauczyciel. W wyni-
ku zdarzenia nikt nie odniósł 
obrażeń – mówi oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w 
Krapkowicach mł. asp. Domi-
nik Wilczek.

Na miejscu pojawili się 
również strażacy z PSP Krapko-
wice oraz OSP Żyrowa, którzy 
przewietrzyli pomieszczenia 
szkolne. Policjanci zabezpieczy-
li monitoring, a także sporzą-
dzili notatkę urzędową.

(mim)

Nocne „rajdy” na Prudnickiej
O sprawie poinformował 

nas jeden z czytelników (dane 
do wiadomości redakcji). 
Odwiedził „Tygodnik Krap-
kowicki” i opowiedział o co-
dzienności na Prudnickiej. Jak 
relacjonował, niemal każdej 
nocy kierowcy urządzają sobie 
tam „rajdy”. Samochody pę-
dzą z nadmierną prędkością, 
nie zważając na przejścia dla 
pieszych, które znajdują się na 
tym odcinku. Zdaniem męż-
czyzny kierowcy rozpędzają 
się tuż za rondem i gnają w 
stronę domu kultury, przed 
którym dopiero zwalniają. 
Uciążliwe są również wyde-
chy. Mieszkaniec podejrzewa, 
że część pojazdów może mieć 
zmodyfikowane układy wyde-
chowe – najprawdopodobniej 
pozbawione tłumików – co 
potęguje hałas do nieprzyzwo-
itego poziomu. Najgorzej ma 
być w weekendowe noce – od 
piątku do niedzieli.

Jak przyznaje mieszkaniec 
Prudnickiej, sprawa była już 
wielokrotnie zgłaszana na 
policję, ale – jego zdaniem 
– funkcjonariusze pozostają 
nieco bierni. Sytuacja wciąż 
się nie poprawiła. Mieszkańcy 
apelują o patrole, wskazując 
nawet konkretne godziny, w 
których problem się nasila: 
między 21.30 a 22.00.

– W sierpniu ubiegłego 
roku wysłałem pismo w tej 
sprawie do komendanta po-
wiatowego i do dziś nie otrzy-
małem żadnej odpowiedzi. 
Jestem ciekaw, co się z nim 
stało – mówi rozgoryczony 
mieszkaniec (dane do wiado-
mości redakcji).

Zdaniem interweniujące-
go, policyjny radiowóz poja-
wia się czasem w okolicy, ale 
najczęściej stacjonuje akurat 
przy domu kultury – tam, 
gdzie kierowcy już zwalniają. 

Problem narasta wcześniej, 
na prostym odcinku drogi – i 
tam właśnie policji brakuje.

Nasi rozmówcy nie mają 
wątpliwości co do marek 
pojazdów, które z nadmierną 
prędkością przemykają na 
tzw. zderzaku. W rozmowie z 
nami wskazują konkretnie na 
BMW i Mercedesy.

– Szkoda pieniędzy na 
taką policję – denerwuje się 
mieszkaniec. – Gdy dzwo-
nimy, pytają o numery reje-
stracyjne, marki, konkretne 
dane. A od czego oni są? My 
zgłaszamy problem, niech się 
nim zainteresują. Dlaczego to 
my mamy odrabiać ich pracę 
i zbierać dowody? Od tego są 
właśnie oni – kwituje. 

W dniu interwencji 
mieszkaniec poinformował 
nas, że problem był też wielo-
krotnie zgłaszany na Krajową 
Mapę Zagrożeń. Sprawdzili-

Rozpylił gaz w szkole
Do nietypowego zdarzenia doszło w piątek 4 września około godzi-
ny 15.00 w jednej ze szkół w Zdzieszowicach. Na miejsce zostali 
wezwani policjanci, a zgłoszenia dokonała pracownica sekretariatu 
szkoły oraz nauczyciel wychowania fizycznego.

śmy – rzeczywiście, na dzień 
18 sierpnia na wskazanym od-
cinku drogi widniało dziewięć 
zgłoszeń w kategorii przekra-
czania dozwolonej prędkości, 
z czego większość dotyczyła 
godzin 21.30–22.00. Wpły-
nęły one m.in. 2, 4, 5, 6, 7, 8, 
9, 12 i 15 sierpnia.

– Mimo zgłoszeń na po-
licję i do mapy zagrożeń… 
nic się nie zmienia. Kierowcy 
robią, co chcą – skarży się 
mieszkaniec. – Mamy tego 
serdecznie dosyć. Dlaczego 
policja nie może choćby 
wieczorem, między 21.00 a 
22.00, czatować w nieozna-
kowanym pojeździe? – pytają 
z nadzieją.

Obawy mieszkańców 
podsycają także przejścia dla 
pieszych, których na tym od-
cinku nie brakuje. 

– Przy takiej prędkości, 
jeśli ktoś wejdzie na pasy, kie-
rowca nie zdąży wyhamować 
– ostrzega mężczyzna.

To jednak nie wszystko. 
W ubiegłym tygodniu do na-
szej redakcji zgłosiła się rów-
nież inna właścicielka jednego 
z domów jednorodzinnych 
przy Prudnickiej, uskarżając 
się na nocny hałas, który – jak 
mówi - odbiera jej rodzinie 
spokojny sen. 

Policja tłumaczy…
O stanowisko w tej spra-

wie poprosiliśmy Komendę 
Powiatową Policji w Krap-
kowicach. Wypowiedział się 
rzecznik prasowy mł. asp. 
Dominik Wilczek. Przyznał, 
że funkcjonariusze regularnie 
podejmują interwencje na ul. 
Prudnickiej i wymienił szereg 
działań: zatrzymanie kierowcy 
z przekroczoną liczbą punk-
tów karnych (6 stycznia, godz. 
20.38), nietrzeźwego kierują-

cego (14 stycznia, godz. 6.36), 
osobę poszukiwaną (1 lutego, 
godz. 16.27), kolejnego nie-
trzeźwego (4 lutego, godz. 
16.49), kierowcę kradzionego 
pojazdu (27 lutego, godz. 
22.46), osobę bez uprawnień 
(13 czerwca, godz. 11.05), 
następnego nietrzeźwego (21 
czerwca, godz. 7.56), a także 
kontrolę trzech rowerzystów 
bez kasków (1 lipca, godz. 
12.22). Jak zaznacza rzecz-
nik, kontrole odbywają się o 
różnych porach i przynoszą 
wymierne efekty.

Odnosząc się do kwestii 
zeszłorocznego pisma, po-
twierdził, że trafiło ono do 
komendy.

– Z dokumentacji archi-
walnej wynika, że 20 sierpnia 
2026 roku Naczelnik Wydzia-
łu Ruchu Drogowego KPP w 
Krapkowicach kontaktował 
się telefonicznie z wniosko-
dawcą – mówi Dominik 
Wilczek. - Poinformował go, 
że w ramach służb zostaną 
dyslokowane patrole ruchu 
drogowego oraz prewencyjne, 
ukierunkowane na zwalcza-
nie przekraczania prędkości 
i kontrolę układów wyde-
chowych pojazdów. Ponadto 
naczelnik zwrócił się z prośbą 

o przesłanie nagrania z tele-
fonu komórkowego, jednak 
mężczyzna stwierdził, że film 
został już usunięty.

Policja zapewnia, że zgło-
szenia mieszkańców traktuje 
priorytetowo i z pełną powagą.

– W tym przypadku nie 
było inaczej – dodaje rzecz-
nik. – Po zgłoszonym proble-
mie zwiększyliśmy aktywność 
funkcjonariuszy Ogniwa 
Patrolowo-Interwencyjnego, 
szczególnie w zakresie pojaz-
dów emitujących nadmierny 
hałas. Służby odbywały się i 
nadal cyklicznie odbywają w 
tym rejonie, również w porze 
nocnej, z wykorzystaniem 
nieoznakowanych radiowo-
zów, aby skutecznie zwalczać 
nieprawidłowe zachowania na 
drodze.

Mimo tych zapewnień 
część mieszkańców ulicy 
Prudnickiej pozostaje nieco 
sceptyczna.

– Mamy tego serdecznie 
dosyć i boimy się, że któregoś 
dnia ktoś zginie – kończą 
zgodnie, a w ich głosach 
słychać już nie tylko zniecier-
pliwienie, ale i autentyczny 
strach.

(mim)
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Gruba kreska i przymknięte oko
Polacy lubią tak sobie przymknąć oko na problemy, afery i 

aferki. Oczywiście innym (Niemcom na przykład) z przyjem-
nością wytykamy i wypominamy, ale swojego tykać nie lubimy. 
Bo co swoje, to swoje. Ta mentalność ciągnie się za nami przez 
dzieje. Po zmianach ustrojowych zrobiliśmy politykę grubej 
kreski, wybaczyliśmy naszym „komuchom”, przymknęliśmy 
oko na masową prywatyzację i na to, że ktoś nieźle dorobił się 
na państwowym interesie.

Takie to były czasy, bo ktoś owszem – tracił, ale inni zy-
skiwali. Kto żył w latach dziewięćdziesiątych, ten doskonale 
pamięta, jak skrajna bieda i nędza splatały się z dopiero raczku-
jącym światem biznesu – nieco groteskowym, prześmiewczym, 
jak z filmu „Pieniądze to nie wszystko”. Takie sceny były wtedy 
na porządku dziennym: gdzieś tam oblali faceta w garniturku 
gnojówką, gdzieś pojawiały się telefony komórkowe wielkości 
cegły, no i koniecznie musiał być mercedes trzymany pod trze-
ma kłódkami, żeby broń Boże ktoś go nocą nie wywiózł ze 
stodoły.

Dobrym ekspertem od tamtych „dzikich lat” jest profesor 
Antoni Dudek. Jedni kojarzą go z uniwersyteckich ławek, inni 
z programów publicystycznych i srebrnego ekranu. Opowia-
dać to on potrafi, a jego uwagi i spostrzeżenia bywają celne. Z 
maniackim uporem nieraz słucham jego niespełna godzinnych 
wykładów na YouTube o tym, jak to właśnie wtedy wyglądało. 
I tu mam pewne „ale”.

Dobra, ktoś mógłby powiedzieć: co taki względnie mło-
dy – bo trzydziestoletni szczyl jak ja – może wiedzieć o tym, 
jak było po 1989? No ale każdemu wolno nie tylko kochać, 
ale także szperać w źródłach historycznych, książkach, prasie 
i IPN-ie. A to miłuję bardzo. Stąd właśnie mój niepokój po 
obejrzeniu materiału na temat afery Funduszu Obsługi Zadłu-
żenia Zagranicznego – w skrócie FOZZ.

Co to było? Myślę, że wielu z Was nie trzeba tłumaczyć, bo 
pamięta. Afera FOZZ, nazywana „matką wszystkich afer”, po-
legała na gigantycznej defraudacji środków publicznych, które 
oficjalnie miały skupować polskie długi na rynku wtórnym. W 
praktyce pieniądze te były wyprowadzane za pośrednictwem 
fikcyjnych spółek na prywatne konta.

Owszem, Dudek trafnie diagnozuje najczulsze punkty tego 
hochsztaplerstwa, ale lubi też iść na skróty – jakby umniejsza-
jąc rangę problemu. Trochę przymyka oko na to, że w dość 
niewyjaśnionych okolicznościach zmarł pracownik Najwyższej 
Izby Kontroli Michał Falzmann, a później w tajemniczym 
wypadku samochodowym zginął prezes NIK-u profesor Wale-
rian Pańko – na krótko przed tym, jak miał przedstawić przed 
wysoką izbą materiały obciążające ludzi ze świata polsko-zagra-
nicznej finansjery. Dudek w swoim wykładzie jakby machnął 
na to ręką, twierdząc, że przecież każdy może umrzeć. Zresztą 
podobnie mówi o Lepperze w innym materiale.

Czy jednak naprawdę dziś – po tylu latach od rozruchu 
tej korupcyjnej maszynerii i po tylu rozprawach sądowych – 
powinniśmy tak lekko o tym mówić i przymykać oko? Sam 
Dudek zresztą nie zgadza się, jakoby to była „matka wszystkich 
afer”, bo – jego zdaniem – były gorsze, jak chociażby powszech-
na prywatyzacja z czasów rządu Suchockiej. A zatem trochę 
łagodzi i przymyka oko. Ale takie machnięcie ręką chyba nie 
jest do końca fair, bo rozkradziono przecież grube pieniądze. 
Choć wyroki zapadły wiele lat temu, o sprawie trzeba pamiętać 
– jak o ciężkich zbrodniach wojennych.

I teraz sedno całej sprawy, nad którą się rozwodzę. Dudko-
wi trzeba oddać jedno – walczy, aby teczki z procesu sądowego 
FOZZ trafiły do IPN-u. I słusznie. Rzeczywiście, dziś w dużej 
mierze tak się stało – poza… kilkoma. I tu robi się naprawdę 
ciekawie. Chodzi o supertajne dokumenty z nazwami podmio-
tów, do których trafiały lewe pieniądze.

Według różnych szacunków może to być blisko 350 milio-
nów złotych w przeliczeniu na współczesną walutę. Te pienią-
dze rozdzielono na kilkadziesiąt interesantów, których nazwy 
figurują w tychże supertajnych teczkach. I komuś to ukrywanie 
chyba po dziś dzień jest na rękę. Jedni niby za to kupowali 
mieszkania (tak mówi się o Janinie Chim), inni mieli trochę 
kasy na rozruch interesu w raczkującym kapitalizmie. Lepiej 
więc nie wiedzieć, jak to było. Lepiej przymknąć oko.

Bo co swoje, to swoje. Tego prominentni politycy nie wi-
dzą, za to doskonale widzą niemieckie reparacje sprzed blisko 
stu lat i do tego chętnie wracają. Ale to już temat na inne wy-
wody.

Po kilkugodzinnych 
zmaganiach najlepszy 
okazał się Dorian Du-

lemba, który zdobył 4850 
punktów, pewnie zwycię-
żając w stawce. Drugie 

miejsce zajął Alan Ficek 
z wynikiem 3948 punk-
tów, a trzecie – Kazimierz 
Kaim z 1998 punktami.

Rywalizacja była za-
cięta, jednak w tych za-
wodach przede wszystkim 
liczyła się dobra zabawa 
i pasja do wędkowania. 
Nie zabrakło pucharów 
dla najlepszych oraz gra-
tulacji od opiekunów i 
rodziców, którzy dopin-
gowali młodych wędka-
rzy z brzegu. Zawody w 
Dobrej po raz kolejny 
pokazały, że wędkarstwo 
wśród najmłodszych ma 
się dobrze.

(mim), fot.( PZW 
Strzeleczki)

Rywalizowali z wędką w ręku
W sobotę 8 sierp-
nia nad stawem w 
Dobrej odbyły się 
zawody wędkar-
skie dla juniorów, 
z o r g a n i z o w a n e 
przez Koło Pol-
skiego Związku 
Wędkarskiego w 
S t r z e l e c z ka c h . 
Rywalizacja, któ-
ra odbyła się pod 
patronatem Hen-
ryka Koja, zgro-
madziła 13 mło-
dych uczestników, 
którzy z wielkim 
zaangażowaniem 
walczyli o jak naj-
lepsze wyniki.

W tych zawodach przede wszystkim liczyła się dobra 
zabawa i pasja do wędkowania.
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Jak relacjonuje, 2 września 
na parkingu osiedlowym na 
wysokości bloku nr 1 ponow-
nie interweniowała policja. 
Podczas rozmowy z funk-
cjonariuszem mieszkaniec 
zwrócił uwagę na niewłaściwe 
oznakowanie terenu. Jak tłu-
maczy, wyjeżdżając na osiedle 
XXX-lecia od ulicy 3 Maja, 
stoi znak „strefa zamieszka-
nia”, co oznacza, że pojazdy 
można parkować tylko w 
miejscach wyznaczonych. 
Problem w tym, że jedynymi 
wyznaczonymi miejscami są 
te przeznaczone dla osób nie-
pełnosprawnych. W związku 
z tym każdy samochód zapar-
kowany na tym parkingu stoi 
niezgodnie z przepisami. 

– Zapytałem policjanta, 
czy w takiej sytuacji uka-
rze wszystkich kierowców, 
którzy tam zaparkowali, czy 
tylko wybiórczo – relacjo-
nuje mieszkaniec (dane do 
wiadomości redakcji).

Jak dodaje, funkcjo-
nariusz przyznał mu rację, 
skontaktował się z przełożo-
nym w tej sprawie i odstąpił 
od karania kierowców.

Podczas rozmowy do in-
terweniującego podchodzili 
mieszkańcy pobliskich blo-
ków, którzy wyrażali oburze-
nie i obawiali się przyszłości 
po utworzeniu płatnego 
parkingu przed szpitalem. 
Czytelnik zwraca uwagę na 
jeszcze jeden fakt.

 – Czy ktokolwiek zadba 
o to, by po rozbudowie szpi-

tala powstało więcej miejsc 
parkingowych dla mieszkań-
ców osiedla? – Może przyda-
łoby się postawić szlabany na 
wjeździe w tę stronę parkin-
gu? – pyta retorycznie.

Do tematu zapewne 
będziemy wracać, gdyż 
problem parkowania na 
tym osiedlu wciąż pozostaje 
nierozwiązany. Mieszkańcy 
apelują o odpowiednie ozna-
kowanie i jasne zasady, które 
nie będą stawiały kierowców 
w trudnej sytuacji.

wysł. (mim),  
fot. czytelnik

Kolejne głosy  
w sprawie parkingu

Czytelnik zwraca uwagę, że problem z parkowaniem 
na osiedlu XXX-lecia staje się coraz bardziej uciążliwy.

Nie milkną echa po naszym artykule dotyczącym niewłaściwie zaparko-
wanych samochodów na osiedlu XXX-lecia w Otmęcie. Do naszej redakcji 
zgłosił się kolejny mieszkaniec, który zwraca uwagę na problem nie tylko z 
samymi kierowcami, ale przede wszystkim z oznakowaniem tego terenu.

Na zlecenie gminy Krapko-
wice rozpoczęto prace związane 
z tymczasowym zabezpieczeniem 
nieczynnego pieca wapiennicze-
go przy ul. Opolskiej w Krapko-
wicach. Umowa warta 97 500 zł 
obejmuje wykonanie konstrukcji 
stalowej z siatką stalową, osłania-
jącą trzon pieca przed spadaniem 
luźnych elementów budowli. 

 - Zadanie to zdecydowa-
liśmy się wykonać z własnych 
środków gminy Krapkowice, 
głównie ze względów bezpie-
czeństwa, gdyż pomimo posia-
danej ekspertyzy technicznej i 
opinii Opolskiego Wojewódz-
kiego Konserwatora Zabytków, 
nie udało nam się do tej pory 
pozyskać dofinansowania ani ze 
środków Rządowego Programu 
Odbudowy Zabytków na rato-
wanie zniszczonych zabytków z 
programu Polski Ład, ani z Mi-
nisterstwa Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego – informuje 
zastępca burmistrza Krapkowic 
Arnold Joszko. – O zabezpie-
czenie pieca wnioskowali też 
przedstawiciele okolicznych firm 
i mieszkańcy.

Prace pod nadzorem upraw-
nionego inspektora nadzoru 

prowadzi krapkowicka firma 
POM.

- W 2020 roku zleciliśmy 
wykonanie szczegółowej eksper-
tyzy technicznej nieczynnego 
pieca wapienniczego, wpisanego 
do rejestru zabytków wojewódz-
twa opolskiego decyzją z 1991 
roku – dodaje Arnold Joszko. – 
Zakres opracowania obejmował 
szczegółową inwentaryzację pie-

ca wspomaganą skanowaniem 
laserowym z użyciem drona. 
Ekspertyza zawierała ocenę 
stanu zachowania wapiennika, 
obliczenia statyczno-wytrzyma-
łościowe, a na podstawie pomia-
rów wykonano rysunki elewacji, 
rzutów oraz przekrojów, a także 
stworzono model 3D obiektu. 
W tym to też roku nie udało 
się zakwalifikować do ministe-
rialnego programu „Ochrona 
Zabytków”. W 2023 roku z 
pięciu zadań, o które wniosko-
wała gmina Krapkowice, trzy na 
kwotę blisko 700 tysięcy złotych 
otrzymały dofinansowanie na 
renowację, konserwację i osusza-
nie. Były to obiekty sakralne w 
Krapkowicach-Otmęcie, w Ro-
gowie Opolskim  i w Kórnicy. 

Zastępca burmistrza Krap-
kowic zaznaczył, że obecne 
warunki ubiegania się o dofina-
sowanie zewnętrzne wymagają 
posiadania aktualnej ekspertyzy 
konserwatorskiej a także wyko-
nania dokumentacji technicznej 
i uzyskania pozwolenia budow-
lanego, ale co więcej zabezpie-
czenia środków, a te szacuje się 
na kilka milionów złotych.

(matt)

Stalowe zabezpieczanie 
dla zabytku

Gmina Krapkowice zawarła 23 lipca umowę na wykonanie stalowej 
konstrukcji z siatką, która osłoni nieczynny piec wapienniczy przy 
ul. Opolskiej. Wartość prac wynosi 97 500 zł, a ich celem jest ochro-
na przed odpadaniem luźnych elementów budowli.

Piec wpisano do rejestru 
zabytków województwa 
opolskiego w 1991 roku.
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Heidelberg Materials 
Polska zorganizowało 8. 
edycję Tour de Folwark. Za-
wody odbyły się 29 sierpnia 
w Kopalni Folwark. Na liście 
startowej przewidziano 150 
miejsc. 

W ramach imprezy po 
raz drugi zorganizowano Re-
tro Tour. Ta kategoria prze-
znaczona była dla rowerów 
z dawnych lat, takich jak 
Wigry, Jubilat czy Gazela. 
Organizatorzy przygotowali 
35 miejsc dla uczestników 
tego przejazdu. Ostatecznie 

do rywalizacji w tej kategorii 
przystąpiło 17 śmiałków.

Dzień zawodów rozpo-
czął się od porannego desz-
czu. Po godzinie 8.00 pogo-
da uległa poprawie i słońce 
towarzyszyło uczestnikom 
do końca wydarzenia. Mali 
kolarze rywalizowali w pię-
ciu kategoriach wiekowych. 
Każdy z uczestników, który 
ukończył przejazd, otrzymał 
medal.

Po zakończeniu spor-
towej rywalizacji odbył 
się rodzinny piknik. Dla 

uczestników przygotowano 
grill, owoce oraz animacje. 
Na terenie kopalni zorgani-
zowano również wycieczki. 
Przeprowadzono losowanie 
nagród, w którym główną 
wygraną – rower – otrzymała 
Klara, jedna z najmłodszych 
uczestniczek rajdu.

Podczas trwania imprezy 
obecni byli wolontariusze 
Domowego Hospicjum dla 
Dzieci w Opolu. Można 
było wesprzeć ich działal-
ność dobrowolnym dat-
kiem. Na miejscu byli także 

Pierwsze stanowisko 
przygotowano na Zamku w 
Mosznej. W jego obsadzie 
uczestniczyli przedstawiciele 
Starostwa Powiatowego w 
Krapkowicach, gminy Strze-
lecki oraz OSP w Racławicz-
kach. Funkcjonariusze i stra-
żacy ochotnicy przekazywali 
odwiedzającym informacje 
na temat odbioru sygnałów 
alarmowych oraz komu-
nikatów ostrzegawczych. 
Omawiano również zawar-
tość plecaka ewakuacyjnego 
i zasady jego kompletowania 
na wypadek zagrożenia.

Drugi punkt edukacyjny 
znajdował się na Błoniach 

pod zamkiem w Krapkowi-
cach. Współorganizatorami 
tej lokalizacji były gmina 
Krapkowice oraz jednostki 
OSP z Pietnej, Rogowa 
Opolskiego, Steblowa i 
Żywocic. Tematyka zajęć w 
tym miejscu odpowiadała 
zagadnieniom przedstawia-
nym w Mosznej – uczestnicy 
uczyli się rozpoznawać ro-
dzaje sygnałów alarmowych 
oraz poznawali praktyczne 
aspekty szybkiego przygoto-
wania do ewakuacji.

Trzecie stanowisko zlo-
kalizowano podczas dożynek 
wiejskich w Obrowcu. Do 
współpracy przystąpiły gmi-

na Gogolin oraz miejscowa 
jednostka OSP w Obrowcu. 
Mieszkańcy biorący udział w 
święcie plonów mieli okazję 
zapoznać się z tymi samymi 
zasadami reagowania, co 
w pozostałych punktach 
– nacisk położono na po-
prawne klasyfikowanie ko-
munikatów ostrzegawczych 
oraz praktyczne wskazówki 
dotyczące spakowania nie-
zbędnych rzeczy na czas 
opuszczenia miejsca przeby-
wania. Wszystkie działania 
miały charakter otwarty i 
skierowane były do lokalnej 
społeczności.

(matt), fot. (KPPSP w 
Krapkowicach)

Edukacyjne punkty reagowania w powiecie
W ramach Krajowego Treningu Reagowania Akademii Ochrony Ludno-
ści i Obrony Cywilnej 29 sierpnia na terenie powiatu krapkowickiego 
zorganizowano trzy stanowiska edukacyjne. Działania prowadzone 
przez Komendę Powiatową Państwowej Straży Pożarnej we współ-
pracy z samorządami i jednostkami Straży Pożarnych objęły Moszną, 
Krapkowice oraz Obrowiec.

29 sierpnia na terenie powiatu krapkowickiego, w ramach ogólnokrajowych ćwiczeń 
z zakresu ochrony ludności, zorganizowano cykl otwartych szkoleń terenowych.

Ósma edycja Tour de Folwark zakończona w Kopalni Folwark
W Kopalni Folwark 29 sierpnia odbył się rajd rowerowy dla dzieci do 12. roku życia oraz drugi przejazd Retro Tour. Wydarzenie zgromadziło 
blisko 150 uczestników i ponad 300 kibiców. 

strażacy z gminy Prószków, 
którzy prowadzili działania 

z zakresu pierwszej pomocy 
i bezpieczeństwa. 

(matt), fot. Heidelberg 
Materials Polska

Za nami ósma edycja Tour de Folwark. 
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Mieszkańcy Kamienia 
Śląskiego mają powód do 
dumy. Podczas wojewódz-
kich dożynek w Kluczborku 
ogłoszono wyniki 28. edycji 
konkursu „Piękna Wieś 
Opolska”. Pierwsze miejsce 
w kategorii „Miejsce – serce 
wspólnoty” zdobyło Cen-
trum Integracji Wiejskiej w 
Kamieniu Śląskim. Nagroda 
to także 10 tys. zł.

Jury nie oceniało jednak 
wyłącznie tego, jak wygląda 
centrum. Liczyło się przede 
wszystkim to, czy mieszkańcy 
rzeczywiście z niego korzysta-
ją i czy potrafią wspólnie je 
tworzyć. A tutaj Kamień Ślą-
ski miał czym się pochwalić.

Centrum Integracji Wiej-
skiej przez lata rozrosło się do 
wielofunkcyjnej przestrzeni 
sportowej, rekreacyjnej i spo-
łecznej. Są tu m.in. boiska, 
place rekreacyjne, scena, plac 
zabaw, siłownia wewnętrzna 
i zewnętrzna, Izba Tradycji 
oraz baza noclegowo-konfe-
rencyjna Alwernia św. Jacka.

Ale same obiekty nie wy-
starczyłyby do zwycięstwa.

Komisja zobaczyła przede 
wszystkim miejsce, które żyje 
dzięki ludziom. Przez cały 

rok odbywają się tu wyda-
rzenia kulturalne, sportowe 
i społeczne. Działają lokalne 
organizacje, spotykają się 
mieszkańcy, organizowane są 
imprezy i zajęcia dla różnych 
pokoleń. Centrum służy tak-
że gościom przyjeżdżającym 
do Kamienia Śląskiego z 
innych części Polski i z zagra-
nicy.

Centrum nie powstało z 
dnia na dzień. Jak podkreśla 
sołtys Kamienia Śląskiego 
oraz radny Zbigniew Kawa, 
jego rozwój był możliwy 
dzięki pozyskiwaniu środków 
zewnętrznych, dotacjom, 
wsparciu sponsorów i samo-
rządów, ale także – a może 
przede wszystkim – dzięki 
tysiącom godzin pracy spo-
łecznej:

- Za tysiące godzin spo-
łecznej pracy. Za pomysły, 
pomoc, poświęcony czas, 
użyczony sprzęt, przygoto-
wywanie wydarzeń, dbanie 
o nasze wspólne miejsca i za 
to, że kiedy trzeba było coś 
zrobić – zawsze byli ludzie 
gotowi zakasać rękawy i dzia-
łać – pisał w podziękowaniu.

W działalność centrum 
angażują się m.in. Rada So-
łecka, Stowarzyszenie Przy-
jaciół Kamienia Śląskiego, 
Stowarzyszenie Sportowo-
-Rekreacyjne „Kamyki”, koło 
TSKN, Zespół Folklory-
styczny „Echo” oraz czasowo 
OSP. Swoje miejsce mają tu 
także grupy nieformalne.

(laba), FB Zbigniew 
Kawa

To właśnie strażacy z 
Krapkowic reprezentowa-
li województwo opolskie 
podczas ogólnopolskich za-
wodów, które 4 września od-
były się w Jastrzębiu-Zdroju. 
W rywalizacji uczestniczyło 
18 drużyn z komend woje-
wódzkich PSP z całej Polski. 
Na starcie pojawili się także 
przedstawiciele szkół pożar-
niczych oraz gościnnie repre-
zentacja czeskich strażaków. 
Drużyna z Krapkowic zajęła 
2. miejsce w Polsce.

Nie były to zawody, w 
których liczyła się sama 
szybkość. Strażacy musieli 
poradzić sobie ze scenariu-
szami przygotowanymi tak, 
aby jak najwierniej przypo-
minały prawdziwe wypadki 
drogowe. Ich zadaniem było 
dotarcie do osób poszkodo-
wanych przy wykorzystaniu 

specjalistycznego sprzętu 
ratownictwa technicznego.

Liczyły się więc nie tylko 
umiejętności posługiwania 
się sprzętem. Każdy ruch 
musiał być przemyślany, a 
cała drużyna musiała dzia-
łać jak jeden organizm. W 
realnym wypadku od takiej 
współpracy może zależeć 
ludzkie życie.

Dla Krapkowic to szcze-
gólny powód do dumy. Sze-
ściu strażaków miejscowej 
Jednostki Ratowniczo-Ga-
śniczej znalazło się w ścisłej 
krajowej czołówce ratowni-
ków technicznych.

(laba), fot. (KP PSP 
Krapkowice)

Członkowie Młodzie-
żowej Drużyny Pożarniczej 
OSP Steblów uczestniczyli 
w pierwszym tego typu 
szkoleniu. Program zbiórki 
obejmował elementy teore-
tyczne i praktyczne, a także 
działania integracyjne.

Pierwszym punktem była 
wizyta w siedzibie Opolsar – 
Opolskie Psy Ratownicze. 
Młodzi strażacy wzięli udział 
w warsztatach prezentują-
cych specyfikę pracy służb z 
psami ratowniczymi. Zajęcia 
przybliżyły codzienne wy-
zwania zespołów ratowni-
czych.

Kolejnym gościem był 
Piotr Woźny z Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej OSP 
Otmuchów. Przeprowadził 
on szkolenie z zakresu po-
stępowania w roli ratownika 
112. Uczestnicy otrzymali 
praktyczne wskazówki i 
mieli możliwość zadawania 
pytań.

W programie znalazła 
się także musztra. Ćwiczenia 
miały na celu doskonalenie 
dyscypliny, współpracy oraz 
pracy w zespole.

Następnego dnia druży-
na kontynuowała działania. 
Wspólnie z OSP Dobra zor-
ganizowano spływ kajakowy. 
Przedsięwzięcie odbyło się 
na terenie Osady Steblów, 
która zapewniła warunki 

do jego przeprowadzenia. 
Aktywność na wodzie sprzy-
jała dalszej integracji między 
uczestnikami.

Przedstawiciele jednostki 
wyrazili przekonanie, że do-
świadczenia i zaangażowanie 
młodzieży stanowią podsta-
wę do kolejnych wspólnych 
akcji i wyjazdów.

(matt), fot.( OSP 
Steblów)

Dzieci i młodzież działają-
ce przy ochotniczych strażach 
pożarnych miały pokazać, jak 
można budować bezpieczeń-
stwo swojej lokalnej społeczno-
ści. Efekt? Wśród 23 laureatów 
wojewódzkiego konkursu 
znalazło się aż pięć jednostek z 
powiatu krapkowickiego.

Laureatami zostały OSP 
Zielina, OSP Zabierzów, OSP 
Gogolin, OSP Zakrzów oraz 
OSP Pisarzowice.

Konkurs „Budujemy 
SYSTEM ODPORNOŚCI 

SPOŁECZNEJ w lokalnych 
społecznościach” został skiero-
wany do dziecięcych i młodzie-
żowych drużyn pożarniczych 
działających przy jednostkach 
OSP. Jego celem było nie tylko 
poznawanie zasad bezpieczeń-
stwa, ale przede wszystkim po-
kazanie, że odporność lokalnej 
społeczności zaczyna się od 
współpracy i przygotowania 
mieszkańców na różnego rodza-
ju zagrożenia.

Założenie konkursu jest 
proste: w sytuacji zagrożenia 

nie wystarczy liczyć wyłącznie 
na służby. Ważne jest również 
to, czy mieszkańcy wiedzą, jak 
reagować, czy potrafią sobie po-
magać i czy lokalna społeczność 
jest przygotowana na kryzys.

Dla młodych druhów jest 
to więc coś więcej niż konkurs. 
To nauka odpowiedzialności 
za miejsce, w którym żyją. A 
pięć nagrodzonych jednostek z 
powiatu krapkowickiego poka-
zuje, że takie działania mają tu 
mocne zaplecze.

(laba)

Jak ustaliliśmy, prace 
objęły kompleksową na-
prawę przejazdu i zostały 
wykonane zgodnie z pla-
nem.

– Prace objęły komplek-
sową naprawę przejazdu i 
zostały wykonane zgodnie 
z planem, do końca sierp-
nia bieżącego roku – mówi 
Marta Pabiańska z zespołu 
prasowego Polskich Linii 
Kolejowych S.A.

Dzięki wykonanym 
robotom poprawił się 
stan infrastruktury kole-
jowej oraz nawierzchni 
przejazdu, co wpłynie na 
komfort i bezpieczeństwo 
kierowców. Na 8 września 

zaplanowany jest odbiór 
końcowy wykonanych 
prac. Wartość zadania 

wynosi blisko 300 tysięcy 
złotych netto.

(mim), fot.( dl)

Dzięki wykonanym robotom poprawił się stan 
infrastruktury kolejowej oraz nawierzchni przejazdu, 
co wpłynie na komfort i bezpieczeństwo kierowców.

Remont przejazdu zakończony
Zakończył się remont przejazdu kolejowo-drogowego na ulicy Opol-
skiej w Krapkowicach, znajdującego się na linii kolejowej Krapkowi-
ce – Prudnik. To inwestycja zrealizowana przez PKP.

Młodzi strażacy docenieni
Strażacy ochotnicy nie tylko gaszą pożary. Pięć jednostek z powiatu krap-
kowickiego zostało nagrodzonych w konkursie „Budujemy SYSTEM ODPOR-
NOŚCI SPOŁECZNEJ”. W całym województwie wyłoniono 23 laureatów.

Strażacy z Krapkowic 
wicemistrzami Polski

Sześciu strażaków z JRG PSP Krapkowice stanęło w piątek na star-
cie II Mistrzostw Polski Strażaków w Ratownictwie Technicznym. Do 
Krapkowic wracają ze srebrnymi medalami.

Srebrny medal z Jastrzębia-Zdroju strażacy 
przywieźli do Krapkowic.

Integracja, szkolenia i spływ kajakowy
Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza OSP Steblów zrealizowała swoją 
pierwszą w historii nocną zbiórkę tzw. „nocowankę”. Wydarzenie 
odbyło się 28 sierpnia i połączyło warsztaty specjalistyczne, musztrę 
oraz dzień na wodzie z jednostką OSP Dobra.

Członkowie Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej OSP 
Steblów uczestniczyli w pierwszym takim szkoleniu.

Kamień Śląski  
z pierwszym miejscem

Nie za same boiska, scenę czy plac zabaw. Kamień Śląski wygrał wo-
jewódzki konkurs, bo pokazał, że miejsce może żyć przez cały rok. 
Centrum Integracji Wiejskiej zostało uznane za najlepsze „serce 
wspólnoty” w województwie opolskim.

Najlepsze „serce wspólnoty” na Opolszczyźnie bije w 
Kamieniu Śląskim.
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Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Marcelina Gola
z Mionowa

ur.27.08.2026 r.
córka Andżeliki i Patryka

waga 2540 g, wzrost 49 cm

Wojciech Stasiak
z Kluczborka

ur.01.09.2026 r.
syn Sylwii i Pawła

waga 3050 g, wzrost 53 cm

Franciszek Iskra 
z Dąbrówki

ur. 26.08.2026 r.
syn Doroty i  Karola

waga 3270 g, wzrost 53 cm 

Johannes Lachnik
z Komprachcic
ur.31.08.2026 r.

syn Nikoli i Mateusza
waga 4005 g, wzrost 56 cm

Wiktor Gacki
z Głubczyc

ur.31.08.2026 r.
syn Kamili i Piotra

waga 3825 g, wzrost 57 cm

Leokadia Mazon
z Opola

ur.31.08.2026 r.
córka Patrycji i Krzysztofa

waga 2800 g, wzrost 50 cm

Jak powiedział podczas 
obrad burmistrz Krzysztof Re-
inert, w trakcie prac nad doku-
mentem wpłynęło wiele uwag 
– część z nich została uwzględ-
niona, część nie. Mimo to radni 
przystąpili do głosowania bez 
większych sporów, a wszyscy 
obecni w sali opowiedzieli 
się za przyjęciem uchwały. W 
przypadku gogolińskiego samo-
rządu obyło się bez burzliwych 
debat.

Plan ogólny gminy to doku-
ment, który zastępuje dotych-
czasowe studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego. Określa on 
podstawowe zasady zagospoda-
rowania terenów na obszarze 
całej gminy, wskazując m.in. 
przeznaczenie poszczególnych 
działek, zasady lokalizacji nowej 

zabudowy czy ochrony terenów 
zielonych. Daje samorządowi 
narzędzia do planowania prze-
strzennego w sposób spójny i 
zgodny z potrzebami mieszkań-
ców. Uchwalenie planu otwiera 
także możliwości pozyskiwania 
środków zewnętrznych na roz-
wój infrastruktury, a także uła-
twia prowadzenie polityki prze-
strzennej w sposób przejrzysty i 

przewidywalny dla inwestorów 
oraz mieszkańców.

Do tematu będziemy wra-
cać, analizując szczegółowe 
zapisy dokumentu i ich wpływ 
na rozwój gminy. Na razie wia-
domo, że Gogolin ma już plan 
ogólny – i to przyjęty jednogło-
śnie.

(mim), fot. poglądowe/
archiwum

Radni jednogłośnie za 
przyjęciem dokumentu

Jak powiedział podczas obrad burmistrz Krzysztof 
Reinert, w trakcie prac nad dokumentem wpłynęło wiele 
uwag – część z nich została uwzględniona, część nie.

Podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej w Gogolinie, która odbyła się 25 
sierpnia, radni jednogłośnie podjęli uchwałę w sprawie uchwalenia 
planu ogólnego gminy. To dokument, który w ostatnim czasie poja-
wiał się w agendach obrad wielu samorządów – w niektórych gminach 
budził emocje i ostre dyskusje, w Gogolinie było jednak spokojnie.Świeże warzywa, miody 

prosto z pasieki, wędzone ryby, 
domowe ciasta, rzemieślnicze 
sery i specjały, których na 
sklepowych półkach na próż-
no szukać — to tylko część 
oferty, która czeka na odwie-
dzających. Choć „Straganik” 
to zaledwie kilka stoisk, zdążył 
już zapracować na opinię wy-
darzenia, którego mieszkańcy 
Krapkowic i okolic wyczekują 
z niecierpliwością. Nie jest to 
typowy handel pod chmurką 
– to raczej spotkanie z regio-
nalnymi smakami i ludźmi, 
którzy wkładają w produkcję 
swoich wyrobów serce, czas i 
tradycję.

Uczestnicy mogą spodzie-
wać się bogatej palety sma-
ków – od świeżych warzyw 
z lokalnych gospodarstw, 
przez miody wprost z pasieki, 
po wypieki, których zapach 
zwykle kojarzy się z domową 
kuchnią babci. Na stoiskach 
pojawią się także: ryby wę-
dzone na drewnie bukowym, 
tradycyjne wędliny, oleje 
tłoczone, rzemieślnicze sery, 
kiszone warzywa i przetwory, 
swojskie zupy, soki, konfi-
tury i dżemy, a także jajka z 
wolnego wybiegu. Krótko 
mówiąc – oferta, która po-
trafi zaspokoić najbardziej 

wymagające podniebienia, a 
przy tym sprzyja zdrowemu, 
świadomemu jedzeniu.

„Straganik” to jednak nie 
tylko zakupy. Organizatorzy 
podkreślają, że siła bazarku 
tkwi w bezpośrednim kon-
takcie z wytwórcami. To 
właśnie oni opowiadają o 
kulisach swojej pracy, meto-
dach produkcji, rodzinnych 
recepturach i pochodzeniu 
składników. Ten element 
buduje atmosferę, której nie 
da się odtworzyć w żadnym 
supermarkecie. Coraz wię-
cej mieszkańców docenia tę 
możliwość: kupując, wiedzą 
od kogo kupują i często wra-
cają po konkretne produkty 
do tych samych wystawców.

Organizatorzy zachęcają 
także nowych wytwórców, by 
dołączyli do wydarzenia. Mile 
widziani są wszyscy – od wła-
ścicieli małych gospodarstw po 
rzemieślników produkujących 
domowe wyroby i regionalne 
smakołyki. Zgłoszenia przyj-
mowane są pod numerem te-
lefonu 537 001 968. To szansa 
nie tylko na sprzedaż produk-
tów, ale też na dotarcie do 
nowych odbiorców i promocję 
własnej marki w regionie.

Zatem koszyki i torby na 
zakupy w dłoń – regionalny 
minitarg ponownie rozłoży się 
w Krapkowicach w najbliższy 
czwartek, 10 września, w go-
dzinach od 14.00 do 17.00.

Dawid Laskowski

Regionalne specjały 
zawitają do Krapkowic

Plac Eichendorffa znów stanie się miejscem spotkania z regionalnymi 
smakami. W czwartek, 10 września, na „Straganiku” pojawią się re-
gionalni wytwórcy oraz ich swojskie i autorskie wyroby.

Krapkowicki „Straganik” zyskał już grono stałych 
klientów i wciąż przyciąga nowych.
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów
- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Ciao pomidory
Witam po przerwie. 

Właśnie dojrzewają nam 
swojskie pomidory. Ich 
smak, zamknięty w czer-
wonych kulach, pielę-
gnowany przez działko-
wiczów, choćby poprzez 
regularne podlewanie w 
minione gorące i upalne 
dni, jest o wiele lepszy niż 
pomidorów kupowanych 
z wielkich i sztucznych 
upraw wielkoszklarnio-
wych. Zarówno w Polsce 
czy w Holandii. Wpraw-
dzie nasze pomidory 
nigdy nie dorównają sma-
kiem tym dojrzewającym 
w śródziemnomorskim 
słońcu, bo tamte są zawsze 
bardziej mięsiste i mają 
cieńszą skórkę, ale i nasze 
potrafią być wyśmienite. 
Pokusiłam się ostatnio 
o zrobienie wytrawnego 
dżemu pomidorowego. 
Wyszedł wyśmienicie i z 
powodzeniem można go 
wykorzystać jako dodatek 
do kanapek z wędliną czy 
też zamiast sosu pomido-
rowego na spód domowej 
pizzy, bo jak wiemy w na-
szych pizzeriach z tym pro-
blem. Ale ten nowy prze-
pis natchnął mnie ideą, 
przechowania fantastycz-
nego smaku pomidorów 
na zimę domowym sposo-
bem. Bo sam pomidor to 
niezwykle cenne warzywo. 
Przed miesiącami rozpisy-
wałam się o tym. Ale tak 
dla przypomnienia pomi-
dor to bogactwo witaminy 
C, potasu wspierającego 
nasze serce i likopenu, 
świetnego antyoksydantu, 
chroniącego przed cho-
robami nowotworowymi. 
A to tylko część zbawien-
nych właściwości czerwo-
nego warzywa. Dlatego 
warto używać sosów po-
midorowych, przecierów, 
ketchupów – byle bez 
sztucznych konserwantów. 
Kontynuując ten wątek, 
proponuję dzisiaj spraw-
dzone danie z pomidorów. 

Bardzo wszechstronne i 
smaczne. A to tylko:

„Sałatka z pomidorów 
na zimę”

Składniki:

1. 3 kg bardzo dojrza-
łych, ale jędrnych pomido-
rów ze sprawdzonej uprawy

2. 1,5 kg cebuli 
3. Kilka gałązek świeże-

go oregano, ew. majeranku
4. Ziele angielskie
5. Liście laurowe
6. Pieprz czarny ziarnisty
7. Szczypta suszonej ba-

zylii. Mogą być też świeże 
listki, ale często gorzknieją.

8. 3 l wody
9. 2 łyżki soli kamiennej, 

najlepiej niejodowanej
10. 4 łyżki cukru
11. 220 ml (3/4 szklan-

ki) octu spirytusowego 10%
Przepis:

- z wody, octu, cukru i 
soli gotujemy zalewę. Od 
momentu zawrzenia max 5 
– 6 min, po czym odstawia-
my do wystygnięcia

- umyte pomidory kro-
imy ze skórką (można ew. 
sparzyć ją i zdjąć, ale w sa-
łatce robi się mięciutka)

- cebulę kroimy w drob-
ne piórka

- wyparzamy słoiki (naj-
lepiej, o poj. 0,5 – 0,7 l)

- do każdego słoika 
warstwami układamy pla-
stry pomidorów i wiórki 
cebulowe, przekładając 
kilkoma kulkami ziela an-
gielskiego, 1 – 2 listkami 
laurowymi i gałązkami 
ziół. Można oczywiście do-
dać też innych suszonych 
lub świeżych ziół, np. roz-
marynu

- pełny słoik zalewa-
my ciepłą zalewą, tak, by 
przykryła zawartość słoika 
i mocno zakręcamy- słoiki 
układamy w dużym garnku 
wyłożonym szmatką lub 
gazą i zalewamy wodą do 
wysokości ¾

- pasteryzujemy (gotuje-
my) pod przykryciem przez 
5 min od momentu zagoto-
wania wody

- ostudzamy i chowamy 
do spiżarni, lodówki czy 
piwniczki na kilka dni do 
„przegryzienia”.

Można przechowywać 
w chłodnym i ciemnym 
miejscu całe miesiące.  
I tak zachowujemy smak 
pełni lata przez cały rok.

Pani Irenka
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Zadanie współfinansowane z budżetu powiatu krapkowickiego.

Czym właściwie są 
porosty?

Wciąż niedocenianą 
grupą organizmów są poro-
sty. Ich mała popularność 
może wynikać z zanikania 
ich siedlisk. Wbrew po-
wszechnemu przekonaniu 
porosty nie są roślinami. Z 
systematycznego punktu wi-
dzenia należą do królestwa 
grzybów. Ich istnienie opiera 
się na unikalnym, partner-
skim układzie - specyficznej 
symbiozie, często nazywanej 
również helotyzmem, czyli 
rodzajem kontrolowanego 
pasożytnictwa grzyba nad 
glonem.

Plechę porostu tworzą 
splecione strzępki grzyba, 
wewnątrz których bezpiecz-
nie żyją komórki glonów. 
Ten podwójny ustrój daje 
im niespotykane możliwo-
ści: higroskopijne strzępki 
grzyba chłoną i magazynują 
nawet niewielkie ilości wil-
goci z mgły, rosy czy deszczu, 
natomiast samożywny glon, 
dzięki obecności chlorofilu, 
przeprowadza fotosyntezę i 
dostarcza pokarmu całemu 
organizmowi. Ze względu na 
budowę zewnętrzną porosty 

dzielimy na trzy podstawowe 
formy morfologiczne. Poro-
sty skorupiaste mają silnie 
spłaszczoną plechę, mocno 
przytwierdzoną do podłoża. 
Z kolei porosty listkowate 
są słabiej spłaszczone i przy-
pominają listki, które tylko 
częściowo łączą się z podło-
żem. Porosty krzaczkowate 
są natomiast silnie rozgałę-
zione, odstają od podłoża i 
są z nim najsłabiej związane.
Doskonałe organizmy 

wskaźnikowe
W ekologii organizmy 

wskaźnikowe, czyli bioin-
dykatory, to gatunki lub ich 

grupy, których obecność, 
nieobecność albo reakcje ży-
ciowe pozwalają ocenić stan 
środowiska i stopień jego 
zanieczyszczenia.

Porosty należą do naj-
lepszych i najszerzej stoso-
wanych biowskaźników. Są 
organizmami zmiennowod-
nymi, dlatego ich nawod-
nienie i aktywność zależą 
od wilgotności powietrza. 
Wraz z wodą do ich wnętrza 
mogą przenikać również 
zanieczyszczenia. Szczegól-
nie wrażliwe są na związki 
siarki, które mogą zaburzać 
fotosyntezę, prowadzić do 

rozpadu symbiozy i w kon-
sekwencji do obumarcia 
porostu.

Różne formy porostów 
wykazują różną odporność 
na zanieczyszczenia. Naj-
bardziej wrażliwe są porosty 
krzaczkowate, następnie 
listkowate, a najbardziej od-
porne są formy skorupiaste. 
Zależność tę wykorzystuje 
się w skali porostowej, któ-
ra pozwala oceniać jakość 
powietrza, szczególnie pod 
kątem obecności związków 
siarki.
Jak się porosty u nas 

czują? 

Obszary przyrodnicze 
powiatu krapkowickiego, 
obejmujące m.in. fragmen-
ty Borów Niemodlińskich, 
doliny Odry z Łęgiem 
Zdzieszowickim i Żywocic-
kim oraz rezerwaty Lesisko 
i Kamień Śląski, mogą sta-
nowić teren do obserwacji 
porostów. Na tym obszarze 
można spotkać gatunki o 
bardzo różnych wymaga-
niach ekologicznych. W 
rezerwacie „Kamień Śląski” 
(gmina Gogolin) odnotowa-
no m.in. pawężnicę rozło-
żystą (Peltigera horizontalis) 
– rzadki, listkowaty gatunek 
wrażliwy na zanieczysz-
czenia. W okolicach Góry 
Świętej Anny spotykane są 
natomiast m.in. jaskrawiec 
zwieńczony (Caloplaca coro-
nata) oraz kropnica Baglietta 
(Bacidia bagliettoana). Z 
kolei w rezerwacie przyrody 
„Gogolińskie Gniewosze” 
występują pawężnice: pal-
czasta (Peltigera polydacty-
lon) i psia (P. canina). Warto 
jednak zaznaczyć, że bogac-
two porostów na tym terenie 
jest ograniczone. Wpływ 
mogą na to mieć zarówno 
zanieczyszczenia powietrza, 
jak i zmiany warunków 
panujących w lesie, m.in. 
zacienienie dna lasu czy 
przekształcenia siedlisk. Co 
istotne, w ostatnich latach 
obserwuje się w  niektórych 
miejscach całkowity zanik 
tych cennych organizmów, 
dlatego warto zastanowić się 
co możemy wspólnie zrobić 
dla ich ochrony.
Co możemy zrobić dla 

porostów?
Ochrona porostów nie 

musi oznaczać tworzenia 
osobnych rezerwatów tylko 

dla tych organizmów. Każda 
forma ochrony przyrody, 
zarówno gatunkowa, jak 
i obszarowa, może przy-
czyniać się do zachowania 
konkretnych gatunków i ich 
siedlisk. Dobrym przykła-
dem ochrony przyrody są 
rezerwaty tworzone z myślą 
o ochronie lasów, roślin czy 
zwierząt, które jednocześnie 
zapewniają odpowiednie wa-
runki dla porostów. Ważne 
jest również pozostawianie w 
lasach starych, dziuplastych 
drzew oraz ograniczanie 
zrębów zupełnych w naj-
cenniejszych fragmentach 
lasów. Duże znaczenie ma 
także dalsze ograniczanie 
emisji pyłów i gazów, w tym 
związków siarki, ponieważ 
porosty bardzo szybko re-
agują na pogorszenie jakości 
powietrza. Działania podej-
mowane w celu ograniczenia 
emisji przez zakłady przemy-

słowe mogą więc przynosić 
korzyści nie tylko ludziom, 
ale również całym zespołom 

organizmów związanych z 
lasem. Ochrona porostów 
jest tym samym częścią szer-
szej troski o różnorodność 
biologiczną i jakość naszego 
środowiska. Doświadczenia 
przyrodników z poprzednich 

lat pokazują, że dzięki kon-
sekwentnym działaniom na 
rzecz ochrony środowiska, 

również na terenie powiatu 
krapkowickiego możemy 
przywracać przyrodzie dobre 
warunki do rozwoju i ocalić 
cenne organizmy, takie jak 
porosty.

(ak)

Porosty powiatu krapkowickiego 
– co mówią nam o środowisku?

Powiat krapkowicki to miejsce o wyjątkowych walorach przyrodniczych, nierozerwalnie związanych z doliną Odry. Obok potężnych dębów czy 
powracających na łąki susłów moręgowanych, w korytarzach ekologicznych naszego regionu żyją organizmy niezwykle dyskretne, lecz posiada-
jące niesamowitą misję, a są nimi porosty. To właśnie one, rosnąc na korze drzew w krapkowickich rezerwatach, na przydrożnych alejach czy 
leśnych wyspach śródpolnych działają jak czułe, naturalne stacje monitoringu środowiska.

Plechę porostu tworzą splecione strzępki grzyba, 
wewnątrz których bezpiecznie żyją komórki glonów. 

Warto się zastanowić co możemy zrobić wspólnie dla 
ochrony przyrody.

Dobrym przykładem ochrony przyrody są rezerwaty 
tworzone z myślą o ochronie lasów.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Kupię 
wszelkie 
starocie 
tel. 602-622-859

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902
601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

•	 NOWA INWESTYCJA W 
MIEŚCIE GOGOLIN, „OSIE-
DLE DĘBOWE” DOMY 
W ZABUDOWIE BLIŹ-
NIACZEJ! Komfortowe 
domy z tarasem i ogród-
kiem, działka ok 4,5 ara, 
sprawdzony deweloper 
gwarantujący jakość wy-
konania. Budowa rozpo-
częta! Więcej informacji 
na www. osiedledebowe.
investdom.pl/ tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818.
•	 NOWA INWESTYCJA W 
MIEŚCIE KRAPKOWICE, 
APARTAMENTY PRESTIGE! 
Komfortowe mieszkania 
z ogródkiem lub tarasem 
o powierzchni 62 m²w ni-
skiej zabudowie. Spraw-
dzony deweloper gwaran-
tujący jakość wykonania. 
Budowa rozpoczęta! Wię-
cej informacji na www.
apartamentyprestige.com, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818, 666 857 858.

MIESZKANIA
•	 Krapkowice, 44 m², pod-
dasze, ogródek, piwni-
ca, do odświeżenia, 250. 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (16731)
•	 Żywocice, 136 m², 6pkł, 
I piętro + poddasze, piw-
nica, do poprawek, 250 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (16833)
•	 Krapkowice-Os. XXX-
-lecia, 64 m², 4pkłwc, II 
piętro, balkon, piwnica, 
do zamieszkania, 449 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(16584)
•	 Głogówek, 115 m², 
3pkłwc, parter, piwni-
ca, do odświeżenia, 569 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(16767)

DOMY
•	 Pisarzowice, dom jedno-
rodzinny, 180 m², działka 36 
a, do remontu, 299 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(15544)

•	 Gogolin, 77 m2, działka 
6,6 a, do remontu, 410 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(16791)

•	 Krapkowice-Otmęt, dom 
jednorodzinny, 130 m², 
działka 11,5 a, do remontu, 
440 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (16801)

•	 Krapkowice, ul. Pocztowa, 
dom jednorodzinny, 109 m², 
działka 11 a, do remontu, 
450 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (16768)

•	 Krapkowice-Otmęt, bliź-
niak, 134 m², działka 4,5 
a, garaż, do remontu, 585 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (16680)

•	 Pietna, 250 m2, działka 8 a, 
do zamieszkania dla dwóch 
rodzin, 699 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(16415)

•	 Krapkowice-Otmęt, dom 
jednorodzinny+ lokal usłu-
gowy, 175 m², działka 8 a, 
do zamieszkania, 829 000 zł, 

więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(16581)

DZIAŁKI
•	 Zdzieszowice, budowlana, 
7 a (możliwość powiększe-
nia), media blisko granicy, 
120 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (16307)

•	 Pietna, budowlana, 10,5 a, 
media w granicy, 150 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(16542)

•	 Zdzieszowice, usługo-
wa, 10 a, media w granicy, 
175 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15677)

•	 Gogolin, przy lesie, bu-
dowlana, 14,5 a, media przy 
granicy, 313 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(16379)

•	 Pietna, usługowa, 1,02 ha, 
media w granicy, 550 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(14955)
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Dwie pierwsze z wymie-
nionych zawodniczek star-
towały w grupie wiekowej 
młodzieżowców w kategorii 
57 kg. W stawce siedmiu 
zapaśniczek do finału dotar-
ła Klaudia Galant, niestety 
w nim przegrała z Agatą 
Kucharską z klubu Masters 
Łódź. W drodze po srebro 
wolniaczka z Gogolina po-
konała kolejno Wiktorię 
Wiatr (Znicz Chęciny) i 
swoją klubową koleżankę, 

Jessicę Wróbel. Przepustką 
do walki o złoto była dla 
Klaudii zwycięska walka z 
Kingą Kamolą (GKS Arma-
ty Stoczek Łukowski). Jessi-
ca Wróbel rozpoczęła turniej 
od triumfu nad Kamolą, a w 
pojedynku decydującym o 
występie o brąz okazała się 
lepsza od Wiktorii Wiatr. W 
małym finale Jessica rozpra-
wiła się z Inhą Chebotarovą 
(Masters Łódź) zasłużenie 

stając na najniższym stopniu 
„pudła”.

Do finału kategorii 69 
kg kadetek dotarła Dagmara 
Niewiadomska. W premie-
rowym starciu reprezen-
tantka gogolińskiego ZKS-u 
nie pozwoliła na wiele Mai 
Wojciechowskiej (Junior 
Dzierżoniów), a w rundzie 
numer dwa pewnie pokona-
ła Rozalię Kacperską (Meta-
lowiec Białystok). W finale, 
po zaciętej potyczce nie dała 

rady Annie Polańskiej (Cera-
mik Krotoszyn) i zakończyła 
zawody na wysokim, drugim 
miejscu.

W imprezie startowała 
także Maja Jurgielewicz, 
która wśród kadetek kate-
gorii 53 kg uplasowała się 
na 12.miejscu. Opiekę nad 
naszymi zawodniczkami 
podczas turnieju w Spale 
sprawował trener Lucjan 
Ziemba.

(raul)

Obie ekipy po raz pierw-
szy mierzyły się w czwartoligo-
wych derbach. Żyrowska Vic-
toria to absolutny beniaminek 
tej klasy rozgrywkowej, który 
jesienią mecze w roli gospo-
darza rozgrywa w Zdzieszowi-
cach. W sobotnim spotkaniu 
formalnie honory gospodarza 
pełnili Zdzieszowiczanie, 
którzy przed tygodniem za-
liczyli „zimny prysznic” w 
Starościnie ulegając rywalom 

aż 0-4. W odmiennych na-
strojach do wydarzenia jesieni 
przystępowali gracze Victorii. 
W poprzedniej kolejce, ekipa 
trenera Kamila Jakubczaka 
sprawiła sporego kalibru nie-

spodziankę ogrywając Start 
Namysłów. 

W niedzielne zawody 
lepiej weszli Żyrowianie, któ-
rych ambicja i poświęcenie 
nie ustępowały również pił-
karskim atrybutom. Bramkę 
zdobyli jednak gospodarze. 
W 20.minucie na uderzenie z 
linii pola karnego zdecydował 
się Kacper Dachnowski i fut-
bolówka zatrzepotała w siatce 

gości. Radość w obozie Ruchu 
trwała niespełna 180 sekund, 
bo rachunki strzałem od po-
przeczki wyrównał Bartosz 
Góra. Przyjezdni poszli krok 
dalej i po nieco ponad dwóch 

kwadransach gry objęli pro-
wadzenie. Do dośrodkowania 
Krzysztofa Łebkowskiego w 
szesnastce „Zdzichów” najwy-
żej wyskoczył Konrad Titz i 
głową precyzyjnie przymierzył 
na 2-1. Sensacja wisiała w 
powietrzu. W drugiej odsło-
nie futboliści Ruchu rzucili 
się do odrabiania strat, ale 
długo nic im nie wychodzi-
ło. W 59.minucie doskonałą 
okazję zmarnował Kacper 

Dachnowski, ale kilka chwil 
później Zdzieszowiczanie w 
końcu dopięli swego. Dawid 
Kiliński znalazł się tam, gdzie 
powinien i główką z bliska 
pokonał golkipera Victorii. 

Obie drużyny szukały okazji 
do zamknięcia meczu, ale 
więcej goli już nie padło. Po 
jednej stronie boiska dobrze 
ustawiony Poźniak wyłapał 
futbolówkę po główce Armina 
Karwota i rykoszecie, z kolei 
po drugiej Kyrylo Sukhomly-
nowa wyręczył słupek. 

– Jesteśmy wkurzeni wy-
nikiem, bo nie zagraliśmy 
dzisiaj dobrego meczu, choć 
bardzo chcieliśmy dzisiaj wy-
grać – nie krył rozczarowania 
Denis Sotor. – Żyrowa ma 
jednak wielu ogranych za-
wodników, a w środku pola 
rządził u nich doświadczony 
Łukasz Damrat. Fajnie, że 
derby przyciągnęły na stadion 
tak wielu kibiców. Myślę, że 
się nie nudzili, bo na murawie 
sporo się działo – dodawał po-
mocnik Ruchu. Zadowoleni 
z siebie byli za to zawodnicy 
z Żyrowej, dla których punkt 
zdobyty ze „Zdzichami” jest 
już ósmym w bieżącej kampa-
nii BS IV ligi.

– Jeśli mam być szcze-
ry to przed meczem chyba 
wszyscy w szatni wzięlibyśmy 
ten wynik w ciemno – nie 
ukrywał Kamil Szafarczyk.  – 
Doskonale wiedzieliśmy jaki 
potencjał mają Zdzieszowice, 

a jakim dysponujemy my. 
Derby rządzą się jednak swo-
imi prawami i myślę, że swoją 
determinacją i wolą walki po-
kazaliśmy się z bardzo dobrej 
strony. Dzięki dyscyplinie 
taktycznej i mądrej grze w 
obronie pokazaliśmy, że jeste-
śmy w stanie przy odrobinie 
szczęścia rywalizować jak rów-
ny z równym z najlepszymi 
drużynami w IV lidze. Biorąc 
pod uwagę przebieg dzisiej-
szego meczu to szanujemy i 
doceniamy zdobyty punkt. 
Niedosyt jednak pozostaje, bo 
mogliśmy się pokusić o jedną 
z największych niespodzianek 

w tym sezonie. Przed startem 
ligi pewnie brzmiałoby to 
jak niezły żart, że przy takim 
wyniku i z takim przeciwni-
kiem będę mógł mówić takie 
rzeczy – zakończył popularny 
„Szafa”.

W następnej rundzie 
spotkań Victoria Żyrowa, w 
sobotę 12 września o godz. 
16.30 u siebie zagra ze Sta-
rowicami, natomiast cztery i 
pół godziny wcześniej zdzie-
szowicki Ruch powalczy o 
punkty w Ozimku. 

(raul)

Zawodniczki ZKS-u Gogolin otworzyły nowy sezon 
udanym turniejem w Spale.

Zapasy

Otworzyły sezon sukcesami
Trzy medale padły łupem zawodniczek Zapaśniczego Klubu Sportowego w Gogolinie podczas Mistrzostw Krajowego Zrzeszenia Ludowych Zespo-
łów Sportowych w Spale. Na podium stanęły Klaudia Galant, Jessica Wróbel i Dagmara Niewiadomska.

Protokół:
Ruch Zdzieszowice – Victoria Żyrowa 2-2 (1-2)

1-0 Dachnowski-20., 1-1 B.Góra-23., 1-2 Titz-34., 2-2 
Kiliński-66.

Ruch Zdzieszowice: Poźniak - Chaszczewski, 
Kosia-Fomba, Pawlak, Krysiak (46.Wienczek), So-
tor (75.Giera), Szulczewski (90.Janowicz), Kiliński 
(85.Kasian), Dachnowski, Zapotoczny, Strzelecki.  
Trener: Adrian Pajączkowski.

Victoria Żyrowa: Sukhomlynov – Kozołup, S.Gó-
ra, Damrat, Mikuła, B.Góra (73.Sikorski), Łebkowski 
(86.Tworek), Szafarczyk (90.Kujawski), Burzan (60.
Maksoń), Titz (63.Gabrysiak), Duda (75.Karwot).  
Trener: Kamil Jakubczak.

Żółte kartki: Zapotoczny – Łebkowski, Burzan, Mak-
soń, Kujawski.

Piłka nożna – BS IV liga

Podział punktów w derbach
Ponad pół tysiąca kibiców zgromadziło się na zdzieszowickim stadionie przy Rozwadzkiej, by obejrzeć historyczne derby w BS IV lidze. Popu-
larne „Zdzichy” podejmowały beniaminka z Żyrowej, a obydwa zespoły pogodził bramkowy remis. 

W historycznych derbach BS IV ligi piłkarze z Żyrowej 
mieli chwile radości.

Prezentację obu drużyn uświetniło towarzystwo 
zdzieszowickich mażoretek.

Na boisku sporo się działo w derbach.

Derbom towarzyszyła znakomita frekwencja na trybunach.
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„Dwójka” Odry to jak na 
razie jedyny zespół, który we 
wszystkich pięciu rozegra-
nych do tej pory spotkaniach 
sięgnęła po komplet punk-
tów. W sobotę na boisku 
przy Kasztanowej poprzeczka 
była więc zawieszona bardzo 
wysoko. Gospodarze rozpo-
częli mecz bez kompleksów 
i po 5 minutach cieszyli się z 
prowadzenia, gdy ich szybki 
kontratak lobem nad bram-
karzem Opolan udanie sfina-
lizował Mizielski. Przyjezdni 
wyrównali straty za sprawą 
Marcina Stasia, lecz jeszcze 
przed przerwą Gogolinianie 
„trafili” rywala po raz drugi. 
Znowu patent na golkipera z 
Opola znalazł Mizielski i na 
przerwę miejscowi schodzili 
z minimalną przewagą. Ta 
mogła być nieco bardziej 
okazała, ale „emkaesiacy” 
zaprzepaścili dwie kolejne 
sytuacje pod bramką Kacpra 
Jureczki. 

Gra skazywanych na po-
żarcie piłkarzy beniaminka 
mogła się podobać, a począ-
tek drugiej odsłony nie wska-
zywał na to, że gospodarzy 
czeka w tym spotkaniu praw-
dziwe „tsunami”.  W 56.mi-
nucie „wiatr w żagle” ekipie 
niebiesko-czerwonych dał 
Ksawery Chatkiewicz, który 
po dośrodkowaniu Krystiana 
Palacza kapitalnym uderze-

niem głową z kilku metrów 
nie dał szans Arturowi Bi-
kowskiemu. Podopieczni 
trenera Piotra Plewni poszli 
za ciosem i dziesięć minut 
później po raz pierwszy 
objęli prowadzenie. Będący 
zaledwie od kilku minut na 
murawie Wiktor Nowicki 
fantastycznym uderzeniem 
„zdjął pajęczynę” z okienka 
bramki MKS-u i było 3-2 dla 
Odry. W końcówce załamani 
gospodarze oddali całkowicie 
pole gry przeciwnikowi tra-
cąc jeszcze trzy kolejne bram-
ki. Na listę strzelców wpisy-
wali się kolejno Maksymilian 
Walczyk, Piotr von Oppeln 
Bronikowski oraz Jan Sakson 
i Odra II Opole rozgromiła 
MKS Gogolin 6-2. 

W ekipie gości warto 
odnotować występy kilku 
zawodników z pierwszej 
drużyny, grającej na co dzień 
w Betclic I lidze. Z kadry 
trenera Łukasza Tomczyka 
w wyjściowym „garniturze” 
na mecz w Gogolinie znaleźli 
się m.in. mający w swoim 
CV występy w ekstraklasie 
w barwach Lecha Poznań i 
Motoru Lublin - Krystian 
Palacz, młodzieżowiec - Mar-
cin Staś, bramkarz Kacper 
Jureczko, czy ściągnięty la-
tem ze szkockiej ekstraklasy 
(Saint Johnstone FC) - Fran-
ciszek Franczak. Nie sposób 
pominąć także najbardziej 
doświadczonego Tomasa 
Mikinica, który w klubie ze 
stolicy naszego województwa 
spędził sześć i pół roku, a do 

rezerw Odry przed sezonem 
trafił z Polonii Nysa. 

– Z takim przeciwnikiem 
musisz wykorzystać wszyst-
ko pod jego bramką, bo 
wiadomo, że dużo tego nie 
będzie – oceniał autor obu 
bramek dla Gogolina. – Z 
Odrą czekaliśmy na kontry 
i przyniosło to nam prowa-
dzenie, ale w drugiej poło-
wie niestety zabrakło nam 
sił. Wygrała lepsza drużyna, 
choć mogliśmy jeszcze coś 
strzelić i zarazem uniknąć 
straty dwóch goli. Wtedy 
wynik wyglądałby zupełnie 
inaczej – podsumował Ty-
moteusz Mizielski. Podob-
nego zdania był jego kolega 
z drużyny, Kamil Szampera. 

– Przez godzinę graliśmy 
naprawdę dobrze, a oprócz 
dwóch bramek mieliśmy 
jeszcze dwie naprawdę groź-
ne kontry. Przy remisie 2-2 
jeszcze wierzyliśmy w końco-
wy sukces, ale gdy przeciw-
nik zdobył tak ładnego gola 
na 2-3 straciliśmy nadzieję. 
Rywal był bardzo dobrze 
przygotowany kondycyjnie 
i parł do przodu praktycznie 
przez cały mecz, a nam uby-
wało sił. Jak na razie mecze 
u siebie przegrywamy i to 
wysoko, a wyjazdowe póki 
co wygrywamy. Musimy 
poprawić grę w obronie z 

drużynami z czołówki, bo 
jak chcemy zdobywać z nimi 
punkty ekstra, to gdzie jak 
nie na własnym stadionie. 
Mamy nadzieję, że przeła-
miemy się w najbliższym 
domowym spotkaniu i nasi 
kibice w końcu zobaczą zwy-
cięstwo przy Kasztanowej – 
podkreślał K. Szampera. 

W następnej kolejce MKS 
Gogolin powalczy o ligowe 
punkty ponownie przed wła-
sną publicznością. W sobotę 
12 września o godz. 16.00 
podopieczni trenera Adama 
Sobka podejmą innego benia-
minka - Stal Zawadzkie.

BS IV LIGA
5.KOLEJKA:

MKS GOGOLIN - 
ODRA II OPOLE 2:6

RUCH ZDZIESZOWI-
CE - VICTORIA ŻYRO-
WA 2:2

ADAMIETZ KADŁUB 
– DOMASZKOWICE 3:3

STAL ZAWADZKIE - 
ŚLĄSK ŁUBNIANY 4:3

START NAMYSŁÓW - 
MAŁAPANEW OZIMEK 
1:6

FORTUNA GŁO-
GÓWEK - PO-RA-WIE 
WIĘKSZYCE 1:3

STAROWICE DOLNE 
– STAROŚCIN 5:0

TABELA
1. ODRA II OPOLE	 5	 15	 19:5
2. STAROWICE DOLNE 	 4	 12	 14:2
3. MAŁAPANEW OZIMEK	 5	 9	 15:9
4. STAROŚCIN	 5	 9	 14:9
5. RUCH ZDZIESZOWICE	 5	 8	 12:7
6. DOMASZKOWICE	 5	 8	 8:6
7. VICTORIA ŻYROWA	 5	 8	 7:8
8. ADAMIETZ KADŁUB	 5	 7	 13:13
9. START NAMYSŁÓW	 5	 6	 8:11
10. MKS GOGOLIN	 5	 6	 7:14
11. STAL ZAWADZKIE	 5	 4	 7:14
12. ŚLĄSK ŁUBNIANY	 5	 3	 10:13
13. PO-RA-WIE WIĘKSZYCE	 5	 3	 7:19
14. FORTUNA GŁOGÓWEK	 4	 0	 3:14

(raul)

Krapkowiczanie do tej 
pory grali dwukrotnie w 
roli gospodarza i za każdym 
razem nie sięgali nawet po 
punkt. Najpierw srogie lanie 
(1-7) zaserwowała im druga 
drużyna (przynajmniej z 
nazwy) ze Starowic, a potem 
jednobramkowe zwycięstwo 
z Krapkowic wywiózł bra-
nicki Orzeł (0-1). W swoim 
trzecim podejściu do domo-
wych zawodów „po drugiej 
stronie barykady” stanął 
beniaminek z Racławiczek, 
który w delegacji zaksięgo-
wał już sześć punktów poko-
nując 1-0 GKS Głuchołazy 
i 4-1 Czarnych Otmuchów. 

W sobotnich derbach 
futbolówka wpadała wyłącz-
nie do bramki gości, których 
w 25.minucie „napoczął” 
Mateusz Wójcik. Bramkową 
akcję zapoczątkował nowy 
nabytek niebiesko-białych 

– Klaudiusz Kuc, po któ-
rego dośrodkowaniu piłka 
opieczętowała słupek bram-
ki przyjezdnych. Dopadł 
jej wspomniany Wójcik i 
Unia objęła prowadzenie. 
Przeciwnik na dobre nie 
podniósł się po tym ciosie, a 
otrzymał drugi. Tym razem, 
po prostopadłym podaniu 
wymierzył go były zawodnik 
Racławiczek, Mateusz Mar-
tyniuk. Kropkę nad „i” w 
90.minucie postawił Fabian 
Przybyła i to jego drużyna 
zgarnęła pełną pulę. 

- Każdy mecz grany prze-
ze mnie przeciwko byłemu 
zespołowi to dodatkowe 
emocje – mówił snajper 
Unii Krapkowice, Mateusz 
Martyniuk. - Jako zespół po-
deszliśmy do meczu z bardzo 
bojowym nastawieniem. Za-
graliśmy trochę inaczej niż 
do tej pory, co dało bardzo 

pozytywny skutek. Pierwszy 
raz pokazaliśmy zdrową, 
sportową agresję na boisku, 
czego bardzo nam brakowało 
w poprzednich spotkaniach. 
Mimo to mecz nie przebie-
gał pod dyktando jednej z 
drużyn, jednak to my stwo-
rzyliśmy sobie więcej sytu-
acji niż goście. Trafienie na 
2-0 to moja pierwsza bram-
ka w tym sezonie, w dodatku 
w pierwszym spotkaniu po 
kontuzji, w którym czułem 
się przygotowany na sto pro-
cent – zaznaczał popularny 
„Zenek”. 

Niewiele do powiedzenia 
miał po derbach szkolenio-
wiec Racławiczek.

 – Musimy zejść na 
ziemię i zacząć grać to, co 
potrafimy. Po takim meczu 
brakuje mi słów. Rywale 
rozegrali mądrze derby, wy-

korzystali co mieli i wygrali. 
Unia dobrze się broniła i 
zasłużenie wygrała, bo była 
od nas lepsza. Gratulacje dla 
nich – ocenił Tomasz Maty-
sek.

KLASA OKRĘGOWA  
– GRUPA II

6.KOLEJKA:

UNIA KRAPKOWICE 
– RACŁAWICZKI 3:0

GKS GŁUCHOŁAZY 
- CZARNI OTMUCHÓW 
0:0

CHEMIK K-KOŹLE - 
GKS GRODKÓW 0:1

ORZEŁ BRANICE - 
POLONIA PRÓSZKÓW 
PRZYSIECZ 1:1

POGOŃ PRUDNIK - 
POLONIA GŁUBCZYCE 
4:2

ORZEŁ REŃSKA 
WIEŚ – TWARDAWA 2:1

RASZOWA - CISOWA 
K-KOŹLE 2:1

UNION UJAZD - STA-
ROWICE II DOLNE 1:2

TABELA
1. GKS GRODKÓW	 6	 18	 26:4
2. UNION UJAZD	 6	 13	 16:5

3. ORZEŁ REŃSKA WIEŚ	 6	 13	 15:8
4. POGOŃ PRUDNIK	 6	 12	 20:13
5. ORZEŁ BRANICE	 6	 11	 11:9
6. KS TWARDAWA	 6	 10	 12:9
7. STAROWICE II  	 6	 10	 17:15
8. CZARNI OTMUCHÓW	 6	 10	 16:15
9. POLONIA PRÓSZKÓW	 6	 9	 13:8
10. POLONIA GŁUBCZYCE	 6	 7	 9:16
11. RACŁAWICZKI	 6	 6	 6:12
12. UNIA KRAPKOWICE	 6	 6	 6:16
13. RASZOWA	 6	 5	 8:18
14. CHEMIK K-KOŹLE	 6	 4	 9:12
15. GKS GŁUCHOŁAZY	 6	 2	 4:13
16. CISOWA K-KOŹLE	 6	 0	 6:21

(raul)

Protokół:
MKS Gogolin – Odra II Opole 2-6 (2-1)
1-0 Mizielski-5., 1-1 Staś-23., 2-1 Mizielski-37.,  

2-2 Chatkiewicz-56., 2-3 Nowicki-66., 2-4 Walczyk-72., 
2-5 Bronikowski-76., 2-6 Sakson-82.

MKS Gogolin: Bikowski – Orłowski (83.
Galant), Kasprzyk, Prefeta, Mrosek (67.Kapica), 
Lenart, Wacławczyk (83.Rams), Orlik (83.Kla-
ma), Szampera, Wacław (83.Barton), Mizielski.  
Trener: Adam Sobek.

Żółte kartki: Wacławczyk, Szampera.

Piłka nożna – BS IV liga

Z nieba do piekła
MKS Gogolin dwukrotnie prowadził z rezerwami opolskiej Odry, ale to lider ostatecznie postawił na swoim wygrywając różnicą aż czterech 
bramek. Obydwa trafienia dla gospodarzy były dziełem Tymoteusza Mizielskiego.

Tymoteusz Mizielski (z lewej) zdobył dwie bramki 
w meczu z rezerwami Odry, ale jego drużyna i tak 
przegrała wysoko.

Piłka nożna – klasa okręgowa

Do trzech razy sztuka
Przełamali się przed własną publicznością piłkarze krapkowickiej Unii. Drużyna Krzysztofa Pluty zrobiła to w derbach z Racławiczkami ogrywa-
jąc lokalnego rywala 3-0. 

Protokół:
Unia Krapkowice – LZS Racławiczki 3-0 (2-0)
1-0 Wójcik-25., 2-0 Martyniuk-27., 3-0 F.Przybyła-90.

Unia Krapkowice: Bil – N. Przybyła (82.O.Roma-
novskyi), Willim, Moskal (90+1. I.Romanovskyi), Pa-
luch (90+1.Dragun), Nowak, Wójcik, Kuc (87.Swierzy), 
Damrat, Bełziuk (61.F.Przybyła), Martyniuk (75.Serkis).  
Trener: Krzysztof Pluta.

Racławiczki: Janicki – Grosz (46.Łuczaj), 
Kampka, Matysek (84.Matelski), Menzler, Na-
białek, Poremba, Bednarz (46.Żurek), Nie-
strój (70.Zapotoczny), Wilk, Szulc (70.Kotzula).  
Trener: Tomasz MATYSEK.

Żółte kartki: Kuc – Bednarz.
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Dzień otwarty w Gebo 
to już tradycja, która na 
stałe wpisała się w kalen-
darz firmowych wydarzeń. 
Program imprezy był boga-
ty i zróżnicowany – każdy, 
niezależnie od wieku, mógł 
znaleźć coś dla siebie. 
Dzieci skakały na dmu-
chańcach i zajadały się po-
pcornem, a dorośli mogli 
skosztować grilla, kołacza, 
kawy i zimnych napojów. 
Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się także stoiska z 

elektronarzędziami, gdzie 
można było zapoznać się z 
aktualną ofertą firmy.

Wyjątkową atrakcją 
okazała się wizyta misia 
Gebusia, który w eskor-
cie straży przyjechał do 
najmłodszych gości. Miś 
przywitał się z właścicielem 
firmy, a następnie rozdawał 
dzieciom drobne prezenty i 
chętnie pozował do wspól-
nych zdjęć.

Z okazji jubileuszu 
25-lecia firmy Gebo, słowa 
uznania skierowały rów-
nież lokalne władze samo-
rządowe. Burmistrz Gogo-
lina Krzysztof Reinert wraz 
ze swoim zastępcą Piotrem 
Giecewiczem przyjechali 
na festyn. Nie zabrakło 
listów gratulacyjnych, cie-
płych słów uznania oraz 
życzeń dalszych sukcesów 
i rozwoju.

Dzień otwarty był nie 
tylko okazją do dobrej za-

bawy, ale także do atrakcyj-
nych zakupów. Przy zaku-
pach powyżej 100 złotych 
za symboliczną złotówkę 
można było nabyć skrzyn-
kę narzędziową, a główną 
nagrodą w konkursie była 
podkaszarka o mocy 600 
W.

Firma Gebo po raz 
kolejny udowodniła, że 
potrafi łączyć biznes z inte-
gracją z klientami i lokalną 
społecznością. Kolejne ta-
kie wydarzenie już za rok.

Świętujemy jubileusz  
z klientami

W sobotę 5 września firma Gebo z Gogolina zorganizowała dzień otwarty dla swoich klientów i gości. Tegoroczna impreza miała szcze-
gólny charakter – przedsiębiorstwo świętuje bowiem swoje 25-lecie istnienia. Właściciele wraz z pracownikami już od godzin porannych 
czekali na przybyłych gości, a frekwencja – jak podkreśla właściciel Rajmund Bekiersz – z roku na rok rośnie.
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